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Przed Swietemc

Ludowym
Niespełna 2 tygodnie dzieli nas od 

Zielonych Świątek. Na te święta 
przypada tradycyjne Święto Ludo
we, święto chłopów, zorganizowa
nych w ruchu ludowym. W czasie 
rządów sanacji, w przededniu dru
giej wojny światowej, święto to 
było wielką demonstracją antyfa
szystowską i antysanacyjną. Brali' 
w nim udział przez swe delegacje 
również świadomi robotnicy, oraz 
chłopi lewicowi, należący do re
wolucyjnych organizacji robotni
czo-chłopskich.

Jeszcze wyraźniej ten antyfa
szystowski, głęboko demokratycz
ny charakter Święta Ludowego 
wystąpi! w ostatnich latach, kiedy 
obchody Święta Ludowego odby
wały się na wyzwolonej polskiej 
ziemi pod znakiem demokracji lu
dowej i sojuszu chlopsko-robotni- 
czego.

W roku obecnym ruch ludowy 
będzie obchodzić swe święto pod 
sztandarami zwycięstwa. Ruch lu
dowy podnosi się z choroby rozła
mu, o którą przyprawi go miko- 
łajczykowski bakcyl. W  ruchu lu
dowym następuje wyraźny proces 
uzdrowienia i konsolidacji. Miko- 
łajczykowskie PSL ulega coraz to 
nowym rozłamom i traci ostatnie 
resztki uczciwych chłopów-ludow- 
ców, którzy się doń zabłąkali. Pró
by odradzania peeselizmu na nieco 
zmienionej platformie bankrutują 
również. Dokoła Stronnictwa Lu
dowego koncentrują się stopniowo 
Wszystkie żywe, twórcze siły ru
chu ludowego.

Dobitnym przejawem tego pro
cesu jest fakt, że w br. gospoda
rzami Święta Ludowego będą 
wspólnie: Stronnictwo Ludowe, Sa 
mopomoc Chłopska i „Wici“. Jesz
cze rok temu „Wici“, opanowane 
przez agentów p. Mikołajczyka, 
stały na uboczu w dzień tego Swię 
ta. Dziś „Wici“ są już z grubsza 
oczyszczone od mikołajczykow- 
ców. PP. Jagła i Nowak nie mają 
już w nich nic do gadania. Także 
Stronnictwo Ludowe jest w  roku 
bieżącym o wiele silniejsze, niż 
Przed rokiem. Do Stronnictwa Lu
dowego powrócił nie tylko szereg 
czołowych działaczy ludowych, ale 
również wiele tysięcy szeregowych 
chłopów-ludowców, otumanionych 
Poprzednio przez p. Mikołajczyka.

Ruch robotniczy, miejski świat 
Pracy może ten rozwój powitać 
tylko z głębokim zadowoleniem. 
Ze szczególnym zadowoleniem mo
że powitać ten rozwój Polska Par
tia Robotnicza, która posiada w  
swych szeregach wiele dziesiątek 
tysięcy, a wśród swych zwolenni
ków wiele setek tysięcy chłopów. 
Przez cały miniony okres chłopi- 
peperowcy walczyli ramię przy ra
je n iu  ze swymi towarzyszami w 
Binku Demokratycznym, chłopa- 
mi-eselowcami. Wzmocnienie tych 
naszych sojuszników jest dla nas 
Powodem do szczerej radości.

Dlatego nasze delegacje wezmą 
udział w Święcie Ludowym, dlate
go nasze czerwone sztandary 
Przyjdą na to Święto pokłonić się 
bielonym sztandarom ruchu ludo
wego i zielono - czerwonym sztan
darom „Samopomocy Chłopskiej“. 
Dlatego nasi towarzysze w terenie 
udzielą wszelkiej pomocy chłopom 
eselowcom w przygotowaniach do 
•ch dorocznego święta.

Gotować się będziemy do Świę
ta Ludowego pod hasłem: Niech 

żyje sojusz chłopsko-robotniczy!
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U M  E R Z E
Obrady I I  Warszawskiej Wojewódzkiej 
Konferencji Partyjnej

Uroczysty przebieg „Święta Zwycięstwa* 
w całym kraju

Reznltaty wyścigów automobilowych 
i motocyklowych w Warszawie

A

NARÓD POLSKI ZDAŁ EGZAMIN
STWIERDZA TOWARZYSZ WIESŁAW
na otwarciu Wystawy 
Przemysłu Ziem Odzyskanych

W  dn . w czo ra js z y m  w  gm achu 
P a ńs tw o w e go  In s ty tu tu  G eo log icz 
nego w  W a rs z a w ie  o d b y ła  się u ro 
czystość o tw a rc ia  w y s ta w y  „P rz e . 
m y s ł Z ie m  O d zyska n ych “ . N a  u r o 
czystość p r z y b y l i :  M a rsza łe k  S e jm u  
K o w a ls k i,  w ic e m a rsza łe k  to w . S zw al 
be, w ic e p re m ie r  to w . G o m u łka - 
W ie s ła w , w ic e p re m ie r  K o rz y c k i,  
m in is tro w ie :  M in c , M o d ze le w sk i,
P u te k , P o d e d w o rn y , R z y m o w s k i, 
R a b a n o w sk i o raz l ic z n i c z ło n k o w ie  
ko rp u s u  d yp lo m a tyczn e g o  z am ba
sadorem  ZS R R  L e b ie d ie w e m  i  am 
basadorem  C ze ch o s ło w a c ji H e jre .  
tern na  czele. B y l i  ró w n ie ż  c z ło n 
k o w ie  d e le g a c ji ju g o s ło w ia ń s k ie j,  
p ro w a d zą ce j obecn ie  w  W arsza w ie  
ro k o w a n ia  h a n d lo w e .

P u n k tu a ln ie  o godz. 11 u roczys tość  
za g a ił w  im ie n iu  k o m ite tu  o rg a n i
zacy jnego  —  w ic e m in is te r  p rz e m y , 
s łu  i  h a n d lu , to w . E. S zyr. Po ode
g ra n iu  h y m n u  n a rodo w ego , głos 
z a b ra ł w ic e p re m ie r  i  m in is te r  Z ie m  
O d zyska nych , to w . G o m u łka  - W ie 
s ław , k tó re g o  p rz e m ó w ie n ie  p o d a je 
m y  p o n iż e j:

*

„Wystawa przemysłu Ziem Od
zyskanych, którą w drugą rocz
nicę kapitulacji Niemiec hitle
rowskich otwieramy dzisiaj w 
stolicy naszego państwa, ilu
struje nam dorobek, jaki osiąg
nęliśmy w tej dziedzinie w okre
sie minionego dwulecia.

W trudnych i ciężkich warun-j 
kach powstawał ten dorobek, 
świadczący o postępach w od
budowie i zagospodarowaniu 
Ziem Odzyskanych. Pierwszym < 
najważniejszym elementem odbu
dowy jest człowiek, jest praca 
ludzka. W momencie, kiedy 
przejmowaliśmy te ziemie, sta
nowiły one n i  wpół bezludną 
pustynię, silnie zniszczoną i zde
wastowaną przez działania wo
jenne. Nie było na nich żadne
go prawie życia gospodarczego 
i żadnej 'administracji.

To, co ilustruje nam dzisiej
sza wystawa, jest dorobkiem 
polskiego robotnika, polskiego 
inżyniera i technika, polskiego

majstra i polskiego pracownika 
umysłowego. Ich pracą ofiarną 
podniesione zostały z ruin za
kłady przemysłowe, które wy
słały na wystawę swoje eks
ponaty.

Nie można nie podkreślić, że 
dorobek, ilustrowany na wysta
wie, osiągnięty został w okresie 
trudnych materialnie warunków 
pracy oraz w okresie, gdy na 
świecie działało i działa jeszcze 
dzisiaj niemało sil wrogich 
Polsce i pokojowemu rozwojowi

zagospodarowania Ziem Odzyska 
nych, chciały zabić w nas chęć 
i zapał do pracy na tych zie
miach przez ustawiczną kampa
nię, wymierzoną w nasze granice 
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem.

Naród polski zdał egzamin 
w nowej sytuacji historycznej, 
w jakiej się znalazł w rezulta
cie wojny i rozwoju stosunków 
społecznych.

Wykazał on, że jest nie tylko 
¿dolnym organizatorem, nie ustę 
pująeym innym narodom, że

stosunków w Europie. Siły te jurnie pracować wytrwale > of!ar 
usiłowały sparaliżować wolę na- nie, lecz również dowiódł, że 
rodu polskiego do odbudowy i I posiada mocne nerwy. Nie odło

Depesze Zjazdu AZWM „Zycie'*
do Prez. Bieruta i premiera Cyrankiewicza

K ra jo w y  Z ja z d  A Z W M  „Ż y c ie “  w y s ła ł do P re zyd e n ta  R zeczypospo li 
te j B o le s ła w a  B ie ru ta  depeszę tre ś c i n a s tę p u ją ce j:
„Trzeci Krajowy Zjazd AZWM „Zycie“ przesyła Wam, Obywatelu Pre- 

ydencie, serdeczne pozdrowienia. Zapewniamy Cię, że nie • ustaniemy 
w walce o nowe oblicze inteligencji polskiej, o wprzęgnięcie jej w rytm 
pracy całego narodu nad budową nowej i szczęśliwej Polski Ludowej“.

Z ja z d  w ys to s o w a ł ró w n ie ż  depeszę do P re m ie ra  Józefa C y ra n k ie w i
cza w  n a s tę p u ją cym  b rz m ie n iu :
„Trzeci Krajowy Zjazd AZWM „Życie“ przesyła Wam, Towarzyszu 

Premierze, serdeczne pozdrowienia. Na naszym akademickim odcinku 
przyrzekamy pracować wytrwale nad budową Polski Ludowej i dążyć 
do zjednoczenia wokół tego szczytnego zadania całej młodzieży studenckiej.

Tak, jak jednolity front obu bratnich partii robotniczych PPS i PPR 
jest fundamentem Demokracji 1 Ludowej, tak jedność działania AZWM 
„Życie“ i bliskiego nam ZNMS stanie się jedną z podstaw demokraty
zacji wyższych uczelni“.

żył on młota i kielrri pod naci
skiem pewnych kół międzynaro
dowej reakcji, występującej 
przeciwko obecnej granicy pol
sko - niemieckiej, lecz z więk
szym jeszcze samozaparciem pra 
cował nad zagospodarowaniem 
Ziem Odzyskanych. Ta praca 
coraz mocniej cementuje ziemie 
nad Odrą i Nysą z całym orga
nizmem naszego państwa. 1 wła
śnie jeden z odcinków tej pracy 
ilustruje dzisiejsza wystawa.

Jesteśmy krajem najbardziej 
zniszczonym przez wojnę. Pra
cujemy w warunkach trudniej
szych niż wiele innych narodów. 
Pomoc UNRRA, jaką otrzyma
liśmy, jest tak w proporcji do, 
zniszczeń wojennych naszego 
kraju, jak i w przeliczeniu na

głowę ludności, wielokrotnie 
mniejsza od pomocy, jaką otrzy
mały inne kraje, np. Grecja. 
I mimo to osiągnęhśmy poważ
ne rezultaty naszej pracy.

Pracujemy i nadal pracować 
będziemy nad odbudową kraju 
i zagospodarowaniem Ziem Od
zyskanych z zapałem i poświę
ceniem, gdyż wiemy, że w ten 
sposób budujemy siłę i bezpie
czeństwo Polski, budujemy 
trwały pokój w Europie i na 
świecie, otwieramy Polsce i na
rodowi jasną perspektywę lep
szej przyszłości“ .

*

Wicepremier Gomułka ogłasza 
wystawę za otwartą. Rozlegają 
się dźwięki „Roty“ . Część o fi
cjalna zakończona.

Depesza zjazdu AZWM „Zycie“
do tow. wicepremiera Gomułki

K ra jo w y  Z ja z d  A Z W M  „Ż y c ie “  w y s ła ł do to w . w ice ip rem !era G o m u łk i.

W ies ław a  depeszę tre ś c i n a s tę p u ją ce j:

„Trzeci Krajowy Zjazd AZWM „Życie“ przesyła Wam, Towarzyszu ser
deczne pozdrowienia i zapewnia, że Życiowcy nie zawiodą zaufania, które 
w nich pokładacie. Przyrzekamy strzec najpiękniejszych tradycji narodu 
polskiego — tradycji walki o wolność i postęp. Wytężymy wszystkie siły, 
by dla dobra całego narodu owładnąć wiedzą, która stanie się w naszych 
rękach narzędziem budowy Polski Ludowej, potężnej i sprawiedliwej.

Polska potrzebuje dziś jak nigdy twórczej, marksistowskiej myśli nau
kowej, wytyczającej linię rozwojową naszego narodu. Myśl ta porwie za 
sobą cały naród do walki o nowe, szczęśliwe jutro. W tej walce chcemy 
być i będziemy awangardą, postępowej inteligencji polskiej.

W braterskiej współpracy z bliskim nam ZNMS, demokratyczną mło- 
dzleką chłopską i innymi organizacjami wykuwać będziemy jednolity 
front polskiej młodzieży postępowej. Poprzez walkę o udostępnienie wyż
szych uczelni synom robotniczym i chłopskim dążyć będziemy do stwo
rzenia nowej inteligencji, wyrosłej z mas ludowych, nierozerwalnie z ni
mi związanej“.

POD HASŁEM OFENSYWY IDEOLOGICZNEJ
upłynęły w Warszawie obrady
Akademickiego Zw. Walki Młodych „Życie*4

Dzień wczorajszy był ostatnim dniem 
krajowego zjazdu A ZW M  „Życie” . 
Obrady rozpoczęły się odczytaniem spra 
wozdań poszczególnych komisji oraz re
zolucji przez te komisje uchwalonych.

Prezydent Bierut i marszałek Żymierski
Da uroczystej promocji oficerów-lotników
- W  niedzielę, dn. 11 bm., odbyła się w 
Gficerskiej Szkole Lotniczej uroczysta 
Promocje kilkudziesięciu nowych oficerów 
jot nic twa i zakończenie kursów oficerów
Sztabowych.
-  W uroczystości wziął udział Prezydent 
Jjzeczypospolitej — Bolesław Bierut oraz 
ynnister obrony narodowej, marszałek 
ylski, Michał Żymierski. Obecny byl 

również dowódca wojsk lotniczych, gen. 
bfyg. Romejko.

Po Mszy polowej odczytany został roz- 
^az o awansowaniu szeregu oficerów 
^°jsk  lotniczych — absolwenci kursu 
jEaz rozkaz nominacyjny na oficerów dla
0 , udiziesieciu podchorążych Oficerskiej 
S* *l<°ły Lotniczej.

Czterech absolwentów kursu dowódców 
Pułków — ppłk. Frej.Bielecki, ppłk Man- 
łewtez, kpt. Raczkowski oraz kpt. Chro- 

juy zostało przedstawianych prezydentowi

Ppłk Frej - Bielecki, ppłk. Mankie - 
Jllcz i kpt. Raczkowski są uczestnika- 
j;1 walk podziemnych — kpt. Chromy 
*1 ł jednym z najdzielniejszych pilotów 

ynnego pułku myśliwskiego „Warsza-
1 a ‘ — ma za sobą ponad 60 lotów bo- 
J Wycb, odznaczony jest Krzyżem Grun

a*du j innymi wysokimi orderami.
Następnie maszałek Żymierski w imie- 
u Prezydenta Rzeczyposopoliitej dokonał 

Promocji kilkudziesięciu nowych oficerów 
w°jsk lotniczych.
,,,k °  nowopromowanyoh oficerów wyglo- 

krótkie przemówienie Prezydent Rze- 
/ypnspolitej — Bolesław Bierut, który 
P o d z ia ł m. tam.:

. ;,W dniu dzisiejszym obcho- 
zimy w Polsce drugą rocznicę

zwycięstwa. Dwa lata trwa już 
cały naród w nieprzerwanej, wy
tężonej pracy dla kraju. Pracu
ją wszyscy nad zespoleniem sił 
dla zbudowania lepszej przysz
łości. Jesteście w tych szeregach 
nie tylko przednią strażą — je
steście czołowym hufcem — in
żynierami i technikami powie
trza.

Życzę Wam, aby praca ta da
wała Wam i Narodowi Polskie
mu jak najpomyślnejsze rezul
taty.

Niech żyją, niech rosną, niech 
się kształcą kadry odrodzonego 
Wojska Polskiego“.

Następnie przemówił marszałek Polski, 
Michał Żymierski:

Marszałek Żymierski rozpo
czął swe przemówienie od przy
pomnienia boha.terskich działań 
lotnictwa polskiego w czasie 
wojny. Wymienił on kilka cyfr 
charakteryzujących osiągnięcia 
naszych pilotów i nazwiska tych, 
którzy szczególnie wyróżnili się 
w czasie działań wojennych.

Marszałek stwierdza, że no- 
wopromowani lotnicy odchodzą

Armii

ścisłą
lotni-

rów — instruktorów 
Czerwonej.

Mówca przypomina 
współpracę, jaka łączyła 
ctwo polskie i radzieckie i wiel
ką pomoc, okazaną naszemu 
lotnictwu przez radzieckich ko
legów oraz wyraża szczere, ser
deczne podziękowanie wszystkim 
oficerom Armii Radzieckiej za 
ich ofiarną i cenną pracę instruk 
torską i organizatorską w lot
nictwie polskim. Marszałek przy
pomina również o tych pilotach 
i mechanikach, którzy po boha
terskich walkach na froncie za
chodnim, powrócili do kraju I 
współpracują przy budowie po
tęgi Polski Skrzydlatej.

Na zakończenie, Marszałek 
podkreśla doniosłość społeczne
go uświadomienia żołnierzy w 
kraju demokratycznym i stwier
dza: „Lotnik musi być rzetelnym 
fachowcem a! 2 równocześnie 
ideowym, uświadomionym spo
łecznie i na innych uświadamia- 
jąco działającym obywatelem“. 
Życzeniami powodzenia w pracy 
zakończył Marszałek swą mowę.

Prymusi kursu oficerów sztabowych 
oraz prymusi Oficerskiej Szkoły Lotnl-

(tn iednnstek ahv nrzeiar nrare i czej'’ otrzymaIi z r?,k marszałka Polski do jednosteK, abŷ  p _ jąc pracę j ce:rlne upominki. Uroczystość zakończona
od nielicznych juz dzisiaj ofice- 1 została wspólnym odśpiewaniem „Roty“ .

Do najważniejszych osiągnięć prac ko
m isji należy opracowanie wstępu do 
Statutu organizacji oraz wytyczenie 
planu pracy organizacyjnej, politycz
nej, ideologicznej i  naukowej. Następ
nie przystąpiono do ogólnej dyskusji. 
Zabrało głos przeszło dwudziestu dele 
gatów, którzy poruszyli szereg zagad
nień, zarówno charakteru ogólnego, jak 
i  tyczących się danego ośrodka.

Szczególnie szeroko przez wielu mów
ców omawiana była w dyskusji sprawa 
podniesienia ideologicznego członków 
organizacji. Zagadnienie to stało się na
czelnym zagadnieniem zjazdu.

Poruszono sprawę Roku Wstępnego 
oraz Kursów Przygotowawczych, któ
re mają za zadanie umożliwić młodzie
ży robotniczej i chłopskiej wstęp na 
wyższe uczelnie.

Zwrócono także uwagę na usprawnie
nie prac „Bratniaków”  akademickich, 
szczególnie p“ zy rozpatrywaniu sprawie 
dliwego rozdziału pomocy materialnej, 
co odgrywa dużą rolę w położeniu nie
zamożnej młodzieży akademickiej.

Wiele miejsca poświęcono w dyskusji 
współpracy ze Związkiem Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej.

W  międzyczasie przewodniczący od
czytał depeszę powitalną, która nade
szła pod adresem zjazdu od Komitetu 
Wykonawczego Międzynarodowego Zw. 
Studentów.

Rezultaty dyskusji podsumował prze
wodniczący Związku W alki Młodych, 
tow. Kowalski. Wysuwane przez mów
ców zagadnienia podkreśliły całkowitą 
jednolitość organizacji. Na. zjeździe do
minowały zagadnienia ideologiczne. Sta 
wiając na pierwszym planie te zagad
nięta \  zjazd „Życia”  dał dowód, że or
ganizacja podąża, za rozwojem ruchu 
robotniczego. Omawiając sprawę przy
swojenia sobie ideologii marksistow
skiej mówca stwierdza, że młodzież aka

demicka jest z rac ji swojego wykształ
cenia najbardziej predystynowana do 
przyswojenia sobie marksizmu.

Oświetlając zagadnienie współpracy 
z ZNMS, tow. Kowalski wspomniał, że 
w organizacji te j jest skupiona mło
dzież, która również, jak  i  „Życiowcy” , 
dąży do socjalizmu. Współpraca między 
ZNMS i  „Życiem”  powinna ułożyć się 
jak najpomyślniej.

Hasłem: Dziesięciotysięczna organi
zacja na przyszły zjazd „Życia” —koń
czy tow. Kowalski przemówienie. Dele
gaci na sali wstają i  intonują „Między
narodówkę”  i  „Rotę” .

*

Po przerwie obiadowej przemówili 
do zebranych tow. min. Skrzeszewski, 
omawiając zadania wyższych uczelni 
Polsce i  tow. min. Berman, k tóry nakre
ś lił program ofensywy ideologicznej na 
odcinku szkół wyższych. (Treść tych 
przemówień podamy w najbliższych nu
merach naszego pisma). Następnie 
zjazd udzielił przez aklamację absolu
torium ustępującemu zarządowi głów
nemu A ZW M  „Życie” . Wybrano komi
sję skrutacyjną, która zajęła się przy
gotowaniem wyborów do władz organi
zacji. Wysunięto kandydatury do zarzą
du głównego i komisji rewizyjnej. Po 
dokonaniu wyborów nowych władz, u- 
chwalono szereg rezolucji, których na j
ważniejsze ustępy podamy w najbliż
szych numerach pisma.

Następnie zjazd przesłał braterskie 
pozdrowienie walczącej z faszyzmem 
młodzieży Hiszpanii i  bohaterskiej mło
dzieży greckiej.

Zjazd wysłał depeszę do Prezydenta 
Rzeczypospolitej, premiera tow. Cyran
kiewicza, sekretarza generalnego KC 
PPR tow. Wiasława-Gomułki oraz do 
Komitetu Wykonawczego Międzynaro
dowego Związku Studentów w Pradze 
Teksty depesz podajemy powyżej.

Katastrofa kolejowa
w W arszaw ie

Przy przejaździe kolej'owym 
przy ul. Podskarbińskiej, niedale
ko Dworca Wschodniego w War
szawie wydarzyła się wczoraj' 
katastrofa kolejowa. W czasie 
manewrowania zderzyły się dwa 
pociągi. Ponieważ maszynista 
jednego z pociągów widząc gro
żącą katastrofę, zaczął hamo
wać, siła zderzenia została zła
godzona. 25 osób odniosło rany, 
z których większość lekkie. Po
gotowie opatrzyło rannych, przy 
czym część lżej rannych mogła 
zaraz po opatrunku udać się do 
domu. Ciężej rannych odwiezio
no do szpitala.

—to»—

Ostatnie
wiadomości

LONDYN, — W niedzielę wieczorem, 
angielska rodzina królewska przybyła do 
portu Portsmouth w Wielkiej Brytanii. Ro 
dżina królewska znajdowała się poza Wie. 
ką Brytanią przeszło 3 miesiące, przeby
wając w Afryce Południowej przestrzeń 
16 tysięcy km.

PARYŻ. — Prasa donosi, że komisja 
4 mocarstw dla traktatu pokojowego * 
Austrią, ma rozpocząć swoje prace, dn. 
12 bm., w; Wiedniu. Komisja ta została 
powołana przez ministrów spraw zagra
nicznych pod koniec konferencji moskiew
skiej, celem uzgodnienia spornych pro* 
blemów.

RZYM. — Wioska agencja donosi o 
trzęsieniu ziemi w południowych Wło
szech i na Sycylii. Zanotowano ofiary w 
ludziach i poważne szkody.

LONDYN. — Agencja Reutera donosi, 
że zaginiony samolot, wiozący pułkowni
ka Ches!ey‘a Petersona, attache wojsko
wego ambasady amerykańskiej, lądowa! 
przymusowo w okolicach jeziora Niasa 
(Afryka Wschodnia).

TEL AVIV, — Do obozu odosobnienia 
w Kenii, wywieziono 50 Żydów, podejrza
nych o należenie do organizacji terrory
stycznej.

LONDYN. — Minister brytyjski do 
spraw Niemiec — Pakenham, odwiedził 
dzisiaj Duesseldorf. Pakenham odbył tam 
ponownie rozmowy z lokalnymi władza 
mi niemieckimi na temat sytuacji żyw
nościowej w Zagłębiu Ruhry.
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Subskrypcja pożyczki w ZSRR
dała 2,5 miliarda rubli 
posad sumę przewidzianą '

MOSKWA, 11.5 (PAP). — Dzisiejsza 
prasa radziecka pub liku je  o fic ja lny 
kom unikat o wynikach drugiej pań
stwowej pożyczki odbudowy i  rozwoju 
gospodarstwa narodowego ZSRR, emi
towanej 4 maja na sumę 20 m ilia rdów  
rub li. 9 maja suma subskrypcji osią
gnęła 22.647 m ilionów  rub li, t j.  prze
wyższyła emisję o 2.467 m ilionów  ru 
bli: Wobec takich w yników  dalsza 
subskrypcja została od dnia dzisiejsze
go przerwana.

„Badanie lojalności“
urzędn ików  w USA 
będzie kosztow a ło  
25 m ilionów  do la rów

WASZYNGTON, 11.5. (.PAP). — W 
związku z wysuniętą w marcu ił»r. propo 
zycją Trumana zbadania lojalności u- 
rzędników państwowych, rząd zwrócił 
się do Kongresu o preliminowanie ria 
ten cel około 25 milionów dolarów. 
Pierwszy raz w historii Ameryki iojal - 
ność urzędników eto rządu poddana bę
dzie badaniu. Wniosek o kredyty zosta 
nie prawdopodobnie przez Kongres za
twierdzony, chociaż republikanie są wv 
raźnie niezadowoleni, że pozbawia ich 
io jednego z atutów w kampanii wy - 
borczej w 1948 roku.

zda sprawozdanie
i  konferencji mask.ęwskiei

LONDYN, 11.5. (PAP). — Izba Gmin 
wysłucha w czwartek sprawozdanie mi 
nisfcra Beviria na temat konferencji mo 
skiewskiej. Minister Bevin przemawiać 
będzie na otwarcie 2-dniowej debaty 
nad sytuacją zagraniczną.

Wspólna akcja
C iO  i A FL

Wychodźstwo polskie we Francji
łqczq nierozerwalne wieży z Macierze
Obrady zjazdu w Paryżu przy udziale gen. Zawadzkiego

PARYrZ, 11.5. (PAP). — Prezes Zwiąż j ki na przyszłość i przemiany społeczne, 
ku Nauczycielstwa Polskiego we Frań- i „Polska należy do potężnej rodziny 
cji, Obłamski, wygłosił na zjeździć wy j słowiańskiej i potrafi odeprzeć wszelkie 
dwa z s twa po.skiego, referat, w którym i zakusy na swoje zachodnie granice 
.przedstawi: sprawy kulturalno - oświa i Można i trzeba wracać do lej Polski“ — 
towe wychodźstwa. j mówi generał — kończąc apelem o je-

Podai on, że sekcja organizacji kultu dinolitą postawę emigracji.
ralnych, związku towarzystw śpiewa - 
czych, teatralnych i muzycznych liczy 
6.400 członków, zrzeszonych w 133 ko
tach. W okresie sprawozdawczym urzą
dzono ponad 350 imprez artystycznych. 
W sekcji organizacji oświatowych istnie 
je Związek Nauczycielstwa Polskiego i 
TUR, tworząc 838 punktów oświato
wych, obejmujących blisko 30 tysięcy 
dzieci i 375 nauczycieli. W stosunku do 
roku 1938 liczba dzieci wzrosła o 7 ty 
sięcy, liczba nauczycieli o 248, a liczba 
punktów oświatowych o przeszło 500.

W gkcji wydawniczej na czoło wysu 
wa się wydawnictwo książek polskich 
we Francji i Komisja Wydawnicza. M i
mo ciężkich strat wojennych, stan księ 
gozbiorów jest wyższy o 20 tysięcy to 
mów, niż w roku 1938.

Prasa jest reprezentowana przez sze 
reg dzienników, tygodników i miesięcz
ników. Młodzież ma możność nauki w 
polskim gimnazjum i liceum w Paryżu.

Powitany hymnem narodowym 
następnie głos gen. Zawadzki.

„Drodzy Bracia, Rodacy! Przywożę 
pozdrowienia od

W czasie zjazdu wygłosił również re 
ferat prezes Rady Narodowej Polaków 
we Francji — Stec.

Prezes Stec zobrazował w cyfrach 
wysiłki emigracji we Francji na ¡rzecz 
dźwigającego się z ruin ¡kraju. Wychodź

stwa złożyło 10 milionów franków na je 
go odbudowę, a 10,5 miliona franków 
na Daninę Narodową. Za pieniądze te 
kupuje się we Francji kilofy medianie* 
ne, które wysyła się do kopalń na Zie
mie Odzyskane.

Oświadczenie b. żołnierza armii An
dersa, Filipiaka, o przywiązaniu b. an- 
dersowców do Polski Demokratycznej, 
zostało przez salę przyjęte owacyjnie.
Przedstawiciej Org. Pomocy Ojczyźnie 

Grafa, przypomina wspólną walkę Pola 
ków z Francuzami w ramach francu -

Serdeczne przyjęcie delegacji polskiej
n a  Kongresse fi. W ię ź n  ów Po lic z n y c h  w P ia li©

W pierwszych dniach maja odbywał się 
w Pradze II Kongres Byłych Więźniów 
Politycznych. Delegatami Polski byli: 
Krystyna Żywulsika oraz dr Tadeusz 
€hircłneeki.

Poza Polską, brat'; udział w Kongresie: 
Francuzi, Holendrzy, Austriacy i Grecy. 

Organizacja zjazdu była pierwszorzędr 
zabrai i rła' tysiąc delegatów z Czech i. Moraw 

iobradowało przy udziale ¡najwyższych 
czynników państwowych. Obecni byli m. 
ton.: premier Gobtwaid i minister, gene
rał Swoboda.

ANOWY JORK, 11.5. (PAP). — W 
meryce rozpoczęła się na dużą skalę za 
krojona akcja przeciwko przedłożonej 
Kongresowi ustawie antyrobotruczej. W 
obliczu zagrożonych praw '2 ¡najsilniejsze 
centrale związkowe —• Kongres Z w. Za 
wod-owych Robotników Przemysłowych j 
(CIO) i Amerykańska Federacja Pracy 
(AFL) prowadzą wspólną akcję.

Wznowienie pomocy
na zasadzie lend-lease

WASZYNGTON, 11.5. (PAP) -  Wai 
ter Hpman w ogłoszonym w „New j 
York Herald Tribune“  artykule, zapowiai 
da zorganizowanie pomocy dla ¡krajów I 
głodujących na zasadach lend-lease. j

Szwajcarska
w yprawa himalajska

LONDYN, 11.5 (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Karach;, że w  sobotę 
dnia 10 bm., wylądowała na lotnisku 
Karachi szwajcarska wyprawa him a
lajska.

Wam najlepsze pozdrowienia od woje - 
wód z twa śląsko - dąbrowskiego, od gór 
ników, hutników, inteligencji pracują - j W związku z Kongresem, Czesi wy. 
©ej, od mas pracujących, chłopstwa, po dali specjalny numer swego pisma: „Hlak. 
zdrowienia od Waszych, niedawnych to j Osvobozenych“ . W numerze tym znajdu- 
warzyszy pracy, którzy tam przyjechali! je się dosłowny tekst przemówienia mi- 
i tam pracują“—rozpoczął gen. Zawadzki; nistra Motetowa w obronie naszych gra- 
swe przemówienie. W przemówieniu, nic zachodnich oraz wywiad z ministrem 
przerywanym burzliwymi oklaskami, spraw zagranicznych, Zygmuntem Mo- 
gen. Zawadzki przedstawił obraz kraju,i dzelewskim.
kładąc nacisk na trwałość i niepodle - i Udział delegacji polskiej w obradach 
glość .państwa polskiego, na jego wido-1 był bardzo znaczny, witany gorąco przez

kolegów czeskich z niemieckich obozów 
Koncentracyjnych.

Na Kongresie była również siedmio
osobowa delegacja Polaków z Zaolzia, 
obywateli czeskich. Przemówienie ich by. 
io powitane życzliwymi oklaskami. Jeden 
z nich, obywatel Ka-zik. został wybrany 
do Rady Naczelnej Związku Czeskiego 
Byłych Więźniów Politycznych.

Po zakończeniu Kongresu przybył do 
Warszawy. Maurice Lampe, prezydent 
FIAPP. aby omówić z sekretarzem ge
neralnym, wiceministrem, Zygmuntem 
Balickim, dalszą rozbudowę Międzynaro
dowej Federacji Byłych Więźnów Poli
tycznych.

Dalszym przejawem solidarności mię
dzynarodowej ofiar faszyzmu będzie o- 
twarcie mauzoleum 14)6-br. w Oświęci. 
miu. Na uroczystość pod egidą Polski 
Sekretariatu Generalnego w Warszawie, 
wybierają się przedstawiciele 17 narodów, 
które ucierpiały od hitleryzmu i faszyzmu.

800 tys. robotników w Szanghaju
zamierza rozpocząć dzisiaj strajk
Czang-Kai-Szek doprowadził Chiny do katastrofy

NOWY JORK, 11.5 (PAP). Korespon
dent „New York Times“ , Tilfanan Dwditl. 
donosi z Szanghaju, że okoliczności zmu
szą rząd do podjęcia rokowań z komu. 
ni&tami.

Następujące czynniki wpływają — ¡zda- 
M©m Dnrdina — do powzięcia takiej de. 
cyźji: 1) stale pogarszająca się sytuacjo 
gospodarcza, która może zakończyć się 
katastrofalnie, 2) brak sukcesów w kajm- 
parai przeciwko komunistom, 3) sipołecz-

Silna opozycja w Kongresie USA
przeciwko uchwaleniu pomocy dla Grecji i Turcji

WASZYNGTON, 11.5 (PAP). — W 
kołach politycznych analizuje się prze - 
bieg głosowania nad ustawą o pomocy 
dia Grecji i Turcji. .

Okazało się, że nie tylko w amerykan 
siciej opinii publicznej, lecz również w 
Kongresie, opór przeciwko ustawie tej 
był silniejszy, niż przypuszczano. Prze
ciwko ustawie giosowało bowiem 117 
członków Izby Reprezentantów. Należy 
zaznaczyć, że rekrutują się oni nie ty l

ko z liberalnych skrzydeł obu partii, 
lecz również z kół republikańskich izola 
cjonisiów, którzy niedawno głosowali 
za zmniejszeniem pomocy pounrrowskiei 
do 200 milionów dolarów.

Zwraca się również uwagę na okb - 
liczność, że uchwała Izby nastąpiła do
piero 2 dni temu, choć prezydent T ru - 
m*n w orędziu swym apelował o ochwa 
lenie ustawy do ¡końca marca.

Nacisk polityczny USA na Francję
po przyznaniu pożyczki przez Bank Odbudowy

PARYŻ, 11.5. (PAP). — Główną tro 
ską nowego rządu francuskiego jest pa 
lący problem rezerw zbożowych, które, 
będą wyczerpane w  początkach lipca b. 
roku. Wiadomości podane przez „United 
Press“ wskazują, że Francja może je
dynie liczyć na zakup prywatnych zapa 
sów zboża amerykańskiego po cenach 
wyższych.

W .związku z udzieleniem pożyczki 
przez Międzynarodowy Bank Odbudo - 
wy. prasa francuska podkreśla, że tylko 
w" 50 proc. zostały zaspokojone potrze 
by Francji. Zwraca się przy tym uwa
gę, że * z pożyczką tą związany będzie 
pewien nacisk polityczny ze strony Sta 
nów Zjednoczonych. Jak podaje „rranc 
T ire « “ , agencja prasowa USA zapew
niają, że dnia 15 bm. odbędą się w Pa

ryżu rozmowy, mające na celu dopro - 
wadzenie do fuzji francuskiej strefy o- 
kupacyjnej .Niemiec z anglosaskimi. Ce 
iem tych rozmów ma być stworzenie za 
ohodniego państwa niemieckiego ze sto 
!icą we Frankfurcie.

Francuskie ministerstwo spraw zagra 
nlcznych dementuje tę wiadomość, przy 
znając jedynie, że toczą się rokowania 
w sprawie wymiany towarowej między 
francuską strefą okupacyjną i strefami 
anglosaskimi.

Prasa postępowa wzywa rząd do wy
raźnego podkreślenia, że Francja: nie 
jest skłonna pomagać w „upojeniu pew
nych d-ziałaczy amerykańskich, którym 
potęga dolara — jak się zdaje — prze
wróciła w głowie“ .

Reakcyjna polityka de Gasperi
powodem kryzysu gospodarczego i politycznego we Włoszech

jakich odRZYM, 11.5 (PAP). —- Prasa po lity 
czna wszystkich odcieni notuje fak t 
zaostrzenia się sytuacji politycznej we 
Włoszech. Pozostaje to w  związku z 
trudną sytuacją ekonomiczną i  finan
sową Włoch.

Chrześcijańsko - demokratyczny m i
nister finansów C ham pilli nie mógł 
rozwiązać szeregu istotnych zagadnień 
finansowych Włoch, które znajdują się 
dzisiaj na skra ju in flac ji. Partia chrze 
ścijańsko - demokratyczna, która obsa
dziła wszystkie kluczowe stanowiska 
we Włoszech, nie k ry je  się obecnie ze 
swymi planam i przyciągnięcia do 
współpracy rządowej przedstawicieli 
p a rtii prawicowych i  zbliżonych do 
ruchu neofaszystowskiego. W ten spo
sób spodziewa się włoska partia  chrześ 
eijańsko-demokratyczna u trw a lić  swe 
w p ływ y i  nie dopuścić do reform  -po-

łecznych i  gospodarczych, 
dawna domaga się lewica.

To negatywne stanowisko chrześci
jańskich demokratów wobec programu 
reform  spowodowało upadek ich wpły 
wów w  społeczeństwie włoskim. Do
wodzą tego w yn ik i wyborów  na Sycy
l i i ,  które w ywoła ły stan alarmu w 
p a rtii chrześcijańsko-demokratycznej.

Premier de Gasperi w  przemówie
niu, wygłoszonym niedawno, zazna
czył, że — jego zdaniem — do rządu 
należy przyciągnąć elementy prawico
we. W kołach politycznych uważa się 
to za próbę podważenia zasady rządu 
3-partyjnego (chrześcijańscy-demokra 
ci, socjaliści i  komuniści). W kołach 
socjalistycznych i  komunistycznych 
ocenia się zamiary de Gasperi, . jako 
manewr, zmierzający do przesunięcia 
podstawy rządu włoskiego na prawo.

ny i polityczny rozkład we wszystkich 
kontrolowanych przez rząd okręgach.

„Sytuacja gospodarcza Szanghaju — 
pisze Durdin — obrazuje gospodarkę ogó; 
raoknajową. Inflacja, spekulacja, czarno, 
giełdzJarskie operacje handlowe, uniemo
żliwiają wszelką poprawę warunków.

Durdin dodaje, że pomocy USA nie 
należy stę spodziewać, bo na wstrzyma
nie inflacji trzeba by było pomocy w7 to
warach, wartości 2 — 3 miliardów'. Na
wet taka pomoc nie gwarantowała by 
rezultatu ze względu na trudności roz
działu, wywołane chaosem administra. 
cyjnym i brakiem transportu.

LONDYN, 11.5 (PAP). Prasa angielska 
donosi, źe Chiny znajdują s)ę obecnie w 
obliczu najcięższego kryzysu ¡gospodar
czego w swej historii.

Sytaac ja w Szanghaju nie uległa 
zmianie. Ceny ryżu — mimo różnych 
środków przedsięwziętych przez władze 
— nie spadły. Ryż więc jest nada] nie
dostępny dia większej części mieszkań
ców Szanghaju.

Kupcy obawiają się ' otworzyć sklepy 
z towarami spożywczymi, gdyż uważa- 
ją. że ochrona policji przed głodującym' 
jest niewystarczająca.

Należy się liczyć z tvm , że dnia !2 
maja, wybuchnie w Szanghaju strajk,, 
który obejmie 800 tysięcy robotników, 
domagających się zabezpieczenia im mi- 
nitn.a5n.yich przydziałów żywnościowych.

LONDYN, 11.5 (PAP). Agencja Reu
tera donosi z Szanghaju, że uważa się 
za wątpliwe, żeby przy pogarszającej 
się sytuacji gospodarczej kraju rząd 
mógł prowadzić dłużej, niż prze.z 6 mie
sięcy, zakrojoną na większą skalę, kam
panię wojennąi.

LONDYN, 11.5 (¡PAP). Agencja Reu
tera donosi z Nankinu, że delegaci, przy
byli na nadchodzącą sesję Zgromadzenia 
Narodowego stwierdzają, że w pobliżu 
Taiyuan w prowincji Sihansi jest zgrupo
wana armia, licząca 260 tysięcy wojsk 
komunistycznych. W prowincji tej rząd 
posiada zaledwie 200 tysięcy wojska 
łącznie ¡z milicją. Sytuacja zaopatrzenia 
wojsk Czang-Kąi-Szśka jest katastrofal-

na. Dowódcy wojsk komuncstycenych 
przygotowują ofensywę na stolicę pro
wincji Shansi — Taiyuan.

skiego ¡ruchu oporu, podjętą przez orga 
nizację w 1941 r.

Sekretarz generalny Związku Mio - 
dzieży Polskiej „Grunwald“ , Świerków, 
daje przegląd prac tej organizacji. Przy 
jej pomocy zorganizowano 923 kursy 
'ęzyka ftoskiego, 13 kursów ełek+romon 
ferskicih, kursy szoferskie, 134 świetlice, 
103 zespoły teatralne, 95 klubów sporto 
wych. Nad 5 tysiącami młodzieży rozto 
czono opiekę, 5 tysięcy Grunwaldczy - 
ków .powróciło do kraju.

Delegat Związku Harcerstwa . Poi • 
skiego we Francji, Ciapa, deklaruje przy 
stąpienie Związku do Rady Narodowej 
Polaków we Francji.

Marian Szmajdziński żołnierz ame - 
rykafckiej kompanii wartowniczej, b. je 
nieć wojenny, piętnuje kłamliwą propa
gandę londyńczyków. „Emigracja po! - 
ska w Niemczech — woła mówca — 
zakuta jest w kajdany kłamstwa“ .

W dyskusji nad referatem prezesa 
Steca, nacechowanej swobodą, przewija 
się temat jedności wychodźstwa polskie 
go we Francji oraz dawany jest wyraz 
lokalnym postulatom emigracyjnym z 
zakresu ubezpieczeń i opieki s polecz - 
nei.

Sekretarz generalny Związku Nauczy 
cielsiwa Polskiego we Francji, Golisz, 
obrazuje dzieło, dokonane przez nauczy 
cielstwo w zakresie ¡kształcenia młodzie 
ży, roztoczenia nad nią opieki i współ - 
działania z władzami opiekuńczymi. Na.u 
czycielstwo polskie we Francji wypeł
niło w 100 proc. swe zobowiązania z ty 
tóiu Darniny Narodowej, zebrawszy -«u- 
rnę 244.936 franków.

Ob. Bieńkowski, redaktor paryskiej 
„Gazety Polskiej“ , mówi o przedsię - 
wziętej przez gazetę akcji na rzecz po 
mocy ofiarom powodzi. „Gazeta Pol - 
ska“ przekazała dotąd 1.300 tys. franków 
na ten cel.

Inż. Bagiński, delegat inżynierów i 
techników, jak również inż. Czermeda, 
obrazują prace Polskiego Towarzystwa 
Technicznego, które grupuje inżynierów 
i techników ¡polskich we Francji Stówa 
rzyszenie to, uznane przez naczelną Ra 
dg Techniczną w Warszawie, rozwija o- 
bectóe en.ergloaną akcję na rzecz Poli
technik! Wrocławskiej.

W imieniu Towarzystwa Przyjaciół 
Młodzieży we Francji zabrała .głos dra 
Domaniewska, która apeluje o poparcie 
tej organizacji, która zjmuje się. wycho

Posiedzenie
komisyj sejmowych

dawczego 
zawiadamia, ż®

Biuro Sejmu Ustawodawczej
czypospolitej Polskiej — ......
posiedzenia sejmowych komisyj odbędą 
się w salach Domu Poselskiego według 
następującego planu:

W poniedziałek, dnia 12 niaja i 947 r-
Komisja Skarbowe - budżetowa — 

o godz. 12. *,
We wtorek, dnia 13 maja 1947 r.
1) Komisja Morska i Handlu Zagr^ 

nicznego — o godz. 16.
2) Komisja Planu Gospodarczego ■— 

o godz. 10.
3) Komisja Skarbowo - Budżetowa-*1 

o godz. 16.
4) Komisja Zdrowia — o godz.
W środę, dnia 14 maja 1947 r.
1) Komisja Odbudowy—o godz. m
2) Komisja Skarbowo - Budżetowa

— o godz. 16.
W piątek, dnia 16 maja 1947 r.
Komisja Skarbowo - Budżetowa 

o godz. 10.
W sobotę, dnia 17 maja 1947 r.
Komisja Skarbowo - Budżetowa *3 

o godz. 10.

Walka ze spekulacją
tematem obrad 
Prezydium KCZZ

(SAP). — W dniu 10 bm. odbyło si« 
w siedzibie KCZZ posiedzenie PrezY* 
dium KCZZ, na którym  zastanawiano 
się nad sprawą w a lk i ze spekulacją i  
drożyzną oraz omawiano sprawy ws- 
wnętrzno-organizacyjne.

Unifikacja
prawa karnego

Zarządzeniem ministra Sprawiedliwo
ści powołana została Komisja, mając* 
na celu opracowanie projektów jednoli
tego polskiego kodeksu karnego i ko
deksu postępowania karnego łącznie ® 
motywami — z uwzględnieniem koniec z 
ności ujednolicenia ustawodawstwa kar
nego i dostosowania go do nowych 
norm ustrojowych i nowych podstaw 
społeczno - gospodarczych Polski Ludo
wej.

Przewodnictwo Komisji znajduje się 
w rękach ministra Sprawiedliwości, któ
ry zastrzegł sobie prawo wyznaczania 
zastępców n r z ew<xf nic z ącego spośród 
pracowników Departamentu UstawodaW 
czego.

Akty własności
illa kupców wrocławskich

W Zarządzie M iejskim  we Wrocła
w iu  odbyła się w  dniu 9 bm. uroczy* 
stość nadania pierwszych aktów w ła
sności '22 kupcom Wrocławia, którzy

Towarzystwo 
14-300. dzieci polskich.

La Passienaria opuściła Warszawę
żegnana przez przedstawicieli władz i społeczeństwa

W dniu 11 bm., godz. 11 ¡rano, opuściła 
Warszawę bohatenka walk o wolność ludu 
hiszpańskiego, ̂ Dolores-ibairruri La Pasśio- 
naria.

Na lotnisko przybyli: podsekreiaj-z sia
nu w Prezydium Rady Ministrów, tcw. 
Berman, poseł Dobrowolski, przedstawi

ciele Ligi Ko®ei, Związków Zawodowych, 
Dąbrowszczaków i organizacji społecz
nych.

W imieniu Prezydenta Rzeczypospolitej 
wręczyła ¡przed odlotem La Passionarij 
piękny bukiet i  żywego kwiecia, sekre
tarka osobista prez. Bieruta, Górska.

Mąka pszenna i kukurydza
wartości 1.356 tys. doi. płynie do Polski

(SAP). Jak nas inform ują, kwatera 
UNRRA w  Warszawie powiadomiona 
została wczoraj rano, że okręt amery
kański „M arinę Runner“ , wiozący 
8.172 ton 70-proc. m ąki pszennej dla 
Polski, zawinie do portu  gdyńskiego 16 
maja br. Na zakup te j m ąki w  Ame
ryce Południowej UNRRA wydała po
nad pół m iliona dolarów. Jak zapo
wiada UNRRA, do końca czerwca

przybędą jeszcze do k ra ju  dwa podob
ne transporty.

Statek b razylijsk i „Pooachantas“ , 
wiozący 9.031 ton kukurydzy, sprowa
dzane w  ramach dostaw UNRRA do 
Polski, spodziewany jest w  Gdyni w  
pierwszych dniach przyszłego tygod
nia. Kukurydza ta  zakupiona została 
w  B razy lii za łączną sumę 856 tysięcy 
dolarów- amerykańskich.

powe, remanenty poniemieckie i obro
ty  mieniem poniemieckim.

Na terenie Wrocławia istnieje 2.400 
zakładów kupieckich, w  tym  ok. L500 
klasy drobnej, ok. 100 średniej i  ok  
800 wyższej. Kupiectwo wrocławski® 
w  .większości uregulowało już swój® 
w pła ty i  w  przeciągu k ilk u  tygodni 
wszyscy kupcy otrzymają dyplom? 
własności.

Dzieci rumuńskie
na koloniach w Polsce

Do Dziedzic przybyło 325 dzieci ru 
muńskich na kolonie letnie w  Polsce, 
Z liczby te j 200 dzieci będzie skiero
wanych do miejscowości Skomielna-^ 
Czarna, koło Jordanowa, 100 dzieci d® 
miejscowości Agnieszków, k/JeIeni«J 
Góry, 25 dzieci do miejscowości Wyda
no k/Grudziądza.

Ulica gen. Świerczewskiego
w Krakowie

Celem uczczenia pamięci tragiczni® 
zmarłego, gen. Świerczewskiego, wcłiw®' 
1? Miejskiej Rady Narodowej w Kraik®- 
wie, ul. P terać kiego została przemian®' 
wana na ul. gen. Świerczewskiego.

Uroczysty obchód Święta Zwyciąstwa
Akademie i pochody w całym kraju

Wczoraj w  caiym żraju uroczyście ob 
chodzono „Święto Zwycięstwa“ .

LODŹ
W dniu 10 maja delegacje Wojska 

Polskiego, organizacji społecznych i 
młodzieżowych, złożyły hołd przed porn 
niklem ¡poległych żołnierzy Armii Czer-

Zygmunt Ekerling
KIEROWNIK GARAŻU C.K.Z. w P.

po długiej chorobie zmarł dnia 9 maja b. r., pogrzeb odbędzie się dnia 
12 bm. o godz. 16 przy ul. Okopowe j.

O czym zawiadamiają
4491 ŻONA, SYN, BRACIA I RODZINA

Koło P.P.R. przy C.K.Ż.P. zawiadamia: że dnia 
po długiej chorobie

9.5.1947 r. zmarł

tow. Zygmunt EKERLING
przeżywszy lat 43.

Pogrzeb odbędzie się dn. 12.5.1947 r.. o godz. 16 na cmentarzu przy 
ul. Okopowej.

4490 Koło P.P.R. przy C.K2 P.

wonej w ¡parku im. Poniatowskiego i 
przed piytą Nieznanego Żołnierza.

W dniu i 1 bm. odbyła się Msza polo-1 
wa i. defilada.

Na okolicznościowej akademii, zorga
nizowanej przez Komitet Wojewódzki 
PPS ¡przemówienie wygłosi! minister 
administracji publicznej, tow. Edward 
Osóbka - Morawski, ¡który poddał grun 
łownej analizie zwycięstwo odniesione 
przed dwoma laty nad faszyzmem, po 
czym omówił -rolę jednolitego frontu 
klasy robotniczej, zarówno w Polsce, 
jak w innych krajach.

KRAKÓW
W dniu „Święta Zwycięstwa“ w go - 

dżinach przedpołudniowych nastąpito u- 
roczyste złożenie wieńców u Grobu Nie 
znanego Żołnierza oraz u stóp pomnika 
żołnierzy radzieckich, poległych w wal
kach o wyzwolenie Krakowa. Następnie 
pochód udał się do teatru im. Juliusza 
Słowackiego, gdzie odbyła 6ię uroczy - 
sta akademia. Do licznie zgromadzonych 
przedstawicieli świata pracy, świata kuł 
tmralnego i ¡naukowego oraz młodzieży 
przemówił dowódca okręgu wojskowe - 
go Kraków,-' gen. Prus - Więckowski o- 
raiz przedstewfctete ¡partii robotniczych 
PPR i PPS.

KATOWICE
Z okazji drugiej rocznicy Zwycięstwa 

odbyk. się w  Filharmonii państwowej w 
Katowicach uroczysta akademia, w któ 
rej wzięli udziaf przedstawiciele władz 
województwa, partji politycznych, orga 
nizacji społecznych, przedstawiciele Ar- 
mii Radzieckiej i Wojska Polskiego.

POZNAŃ
Obchód Święta Zwycięstwa rozpocząi 

; się w Poznaniu 10 bm. apelem poległych

na stokach Cytadeli i pochodem oddzia
łów wojskowych, organizacji «połeć* * 
nych, politycznych i młodzieżowych.

W dniu 11 bm., po uroczystym h®* 
bożenstwie w kościele Garmzonowysń* 
odbyła się w auli Uniwersytetu Poznań 
skiego okolicznościowa akademia.

GDAŃSK
Uroczysto „Święta Zwycięstwa" _ r<J* 

poczęła w Gdańsku pobudka orki®*® 
wojskowych, które przemaszerowały u* 
licami miasta. Po uroczystej Mszy P°* 
lowej, przy Bramie Ołiwskiej ufontUO ■ 
wa! ¡się pochód, który podążył do polt,tJ 
nika czołgistów, gdzie nastąpiło urocz? 
ste złożenie wieńców. Po przemówie
niach, pochód udał się do sali „Polonii l 
gdzie odbyła się uroczysta akademie-

GDYNIA
W dniu I I  bm. odbyła się uroczy®** 

akademia, zorganizowana przez Woj®' 
wódzki Zarząd Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej o Niepodległość i D®ffló 
krację oraz akademików Wybrzeża.

Na akademii udekorowano 40 zasłu*® 
nych obywateli gdyńskich odznaczenia
mi I Armii oraz 5 Krzyżami Partyzan * 
ckimi.

RZESZÓW
W dniu „Święta Zwycięstwa“  otw®* 

to w Rzeszowie na Wisłoku żelazny 
most kolejowy o długości 105 m, odbu
dowany przez Dyrekcję PKP kosztej1* 
12 mil. zł. Most ten leżący na tras*® 
Przemyśl — Rzeszów — Kraków ao®.*®* 
zniszczony przez Niemców w czasie 
odwrotu. Odbudowany obecnie przyc*?* 
ni się w  wysokiej ¡mierze do usprawn*® 
nia komunikacji kolejowej na tym od<*® 
ku,
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GŁOS WYBRZEŻA
leszcze czas naprawić błędy
Dlaczego w majątkach ZPNZ nie ma traktorów?

Dzień jest słoneczny i wio
senny, pola pokryła świeża zie- 
€li. Po mroźnej zimie, po strasz
ne j powodzi widok rozbudzonej 
Ppyrody napawa nas wiarą, że 
Z:;e>*nia stokrotnie wynagrodzi, po
niesione straty.

Wybieramy się na Żuławy. 
Udaniem naszej wyprawy jest 
badanie przebiegu akcji siew
a j. rozdziału i pracy trakto
rów.

pkŻEDZIWNA ARYTMETYKA
W gminie Grüner rejonowy 

Pełnomocnik do Akcji Siewnej 
Przedstawia listy przydziału trak 
torów dla poszczególnych go
spodarzy. Widzimy na niej po
siadaczy od 5 do 30 ba, przy 

zaznaczono, ile posiadają 
k°ni j ¡[e życzą sobie zaorać zie 
mi traktorami, rzeglądająe listę 
zauważyliśmy,. że jednemu z go 
sPodarstw w Lipiku, posiadające- 
^  ogółem 8 ha ziemi oraz dwa 
<0nie, przydzielono traktor, któ-

ry ma zaorać 4 ha. Zdziwiło nas 
natomiast, kiedy zauważyliśmy 
na tejże liście, że gospodarzowi, 
posiadającemu 15 ha ziemi i ani 
jednego konia, traktor ma za
orać tyiko trzy ha ziemi. Czyż
by naprawdę para koni nie mogła 
obrobić 8 ha ziemi?

Dojeżdżamy do Tczewa. Po 
drodze spotykamy m *sę fur 
chłopskich, naładowanych ziem
niakami. Zdążają one do promu 
na przeprawę przez Wisłę. Są 
to ci, którzy nie oglądając się 
na pomoc państwową, sami 
zaopatrują się na rynku w ma
teriał do sadzenia. Zapobiegliwość 
ich na pewno odciąży gromadę 
i pozwoli na zwiększenie przy
działu tym, którzy go bardziej 
potrzebują.
GEOGRAFIA SPEKULANTÓW
Od Gdańska do Tczewa prace 

polne są w pełnym toku. Nie 
widać ugorów, albo leżących nie 
użytków. Świadczy to o tym,

Miesiąc „Sztuki dla wszystkich
rozpoczął się w Wejherowie

C l

. y  trosce o dostarczenie ludziom pracy 
laK najlepszej i dla każdego przystępnej 
Rozrywki kulturalno - artystycznej, Sto- 
"arzyszenie „Kultura i Sztuka“  w W ej. 
eto-\vie, przyslapito do realizacji dobrze 

Maślanego cyklu imprez., złożonego z 
in e rtó w  symfonicznych, przedstawień 
.halnych, koncertów solistów, wieczo- 

fQ,v literackich i wystaw otoraeów.
Cyk! imprez artystycznych, urządzony 

''«iągu bieżącego miesiąca, pod hasłem 
’¿duka dla wszystkich“ , obejmuje pięć 

podobnego rodzaju. Imprezy od- 
> a ć  się mają w' odstępach" mniej wię- 
£} j  siedmiodniowych (głównie w nie-

j  y  wykonaniu programu cyklu biorą u- 
czołowe instytucje artystyczne 

tyybrzeża, a więc: Filharmonia Bałtycka, 
iatf Aktorów Województwa Gdańskie.

Ł Klub Artystów Wybrzeża, Bractwo 
ackie i Ruchomy Salon Sztuki (Zwia

zek Zawodowy Pol. Artystów Plasty
ków).

Organizatorzy imprez zredukowali ce
ny biletów do minimum, to jest wyłącz
nie do zwrotu kosztów własnych. Tak 
więc cena karty uczestnictwa dla świata 
pracy, upoważniająca do korzystania z 
pięciu wysokowartościowych imprez ar
tystycznych, objętych programem cyklu, 
wynosi od 80 do 120 zi, czyli od 16 do 
25 d , kosztowałby bilet na jedną im
prezę.

Nowa forma upowszechniania sztuki, 
zmierzająca do równoległego rozbudzę, 
nia zainteresowań teatrem,. muzyką, lite
raturą i plastyką przechodzi w;tej_ćitw ifr 
swą próbę Inauguracją1 ?yklirTryS " ko-*
media Aleksandra Fredry „Mąż i żona“ , 
w której zespół Teatru Aktorów Woje
wództwa Gdańskiego z dyrektorem Ale
ksandrem Gąssowskim na czele odniósł 
w Bieżącym tygodniu pełny sukces.

Pierwszy statek pasażerski
budowany po wojnie
j  y  stoczni gdyńskiej nr 13. przy u- 
JJa'e przedstawicieli ZSP. prasy i ekipy 
■UhOWej, odbyła się w dniu 9 maja br, 
J°czystość spuszczenia na wodę pierw. 
*eko statku pasażerskiego, wybudowa- 

. po wojnie. Jest to statek dla przy- 
r*eiłiej żeglugi pasażerskiej „Olimpia“
btówiony przez „Gryf“  w Szczecinie 
Budowa tego statku została właściwie 

¿/Poczęta już przed wojną, według pla- 
0lv własnego Biura Konstrukcyjnego w

Statek jest przystosowany do przewozu 
do 200 pasażerów na krótszych odległoś
ciach i koło 100 pasażerów na dalszych 
odległościach

Ludzie pracy
otrzymują mieszkania

Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa 
w Gdańsku nie przerywa swej działal- 

1tQczni gdyńskiej. Wojna przerwała bu- j noścp systematycznie przydzielając 
qow» -------1— mi eszkani a ludziom pracy i rozpatrując<!0'vę, pozostawiając szkielet kadłuba

t^ych
zostanie wykończony w nąfbliż-
miesiącach i rozpocznie obsługę 

c?ybr2 eża od Gdańska po Szczecin jesz.

•'ast,W tym sezonie. Jego wielkość jest
trująca: 34 m długości, 5,7 m sze- 

kośej Zanurzenie statku sięga dwóch 
etró\v, a wyporność wynosi 200 ton. 

c! ’’Olimpia“ będzie mogła rozwijać prze- 
ttoą szybkość 10 węzłów na godzinę.

PSOTTOnSK
T E A T R Y

¡JAKTORÓW — Gdynia, Skwer Kościuszki 
S ’ godz. 19.30 — komedia Sardou „M adam e 

n® Gene“ .
AKTORÓW — Sopot, Rokossowskiego 4 !, 

50J?,E 19.(0 — premiera kom edii M alin  ,,Me- 
w reżyserii W . larszew skie j. 

j0'1,EJSKI — Wrzeszcz, u l. G runwalzka 16 
I Z?- 19.30 „Ludz ie  sa ludźm i w reżyserii 

GaUa
REPERTUAR KIN

GDYNIA — „Warszawa" — Synowie, 
Gantik“  — Zamieć śnieżna, „Dom 

k a n a rk i Wojennej" — W okowach

„GRABÓWEK — „Fala" — Ulica zło
g ó w .

„¿WYŁONIĄ — „Promień“  — Pan- 
bez posagu.

„GDAŃSK — „Światowid" — Ostat-
*„ «ansa.
WRZESZCZ — „Kapitol" — Maria 

¿¿a, „Bajka" — Piętnastoletni kapi-

SppOT — „Bałtyk“ — Ludzie i ma- 
JSJly, „Polonia" — Skandal.

¡.°LlW A — „Polonia" — Romans pa- n u*Cą,
UTGz e w  — Wisie" — Zwariowane 
“‘ •lisko.

f*łJCK ._ „Mewa“ — Beztroskie lata. 
to WEJHEROWO — „Św it“  — Elwira 
^ ig ą n .

W Y S T A W Y
i * Wa Starych Sztychów w Gdańsku, 

U j^ is ł  Gdańskiego ZPAP, o tw arta  codzien- 
\ T 'v Salonie Upowszechnienia Sztuki, 

«J*szcz, A l. Rokossowskiego 15. 
ku^ystawa reprodukc ji m a larstw a francus
k o  X IX  i XX w. v ~  arta jest codziennie 
ki 14 w salonie Upowszechnienia Sztu-

^  Sopocie ul. Rokossowskiego 54.

wnioski o zatwierdzenie mieszkań daw
niej zajętych. Ogółem do maja roku bie 
żącego Komisja przydzieliła 712 miesz
kań. Liczba .ta wzrasta stałe. Każde po
siedzenie Komisji daje średnio 50 przy
działów. Odbywaia sie one dwa razy w 
tygodniu.

Średni napływ wniosków w ciągu tnie 
siąca sięga liczby półtora tysiąca. W ce 
lu przyśpieszenia pracy postanowiono 
przeprowadzać kontrolę mieszkań ! za
łatwianie wniosków ulicami. W ten sam 
sposób będzie również przeprowadzana 
inspekcja. ,

Komisja Nadzwyczajna tępi suiowo 
handel mieszkaniami. W ostatnim okre
sie czasu zdarzyło się kilkanaście wy
padków lego rodzaju przestępstwa. W 
chwili obecne) np. usuwa się z miesz
kań ob. Sobieraja i ob. Rak szewski ego, 
zamieszkałych przy ui. Matejki za bez
prawne wprowadzenie się, przyczym za
chodzi podejrzenie kupna mieszkania...

Nadzwyczajna Komisja stoi ria stano
wisku potrzeb ludzi pracy. Z tego po; 
wodu z ogólnej liczby przydzielonych 
mieszkań 70 proc. otrzymali robotnicy 
i fachowcy. Stosowane dokwaterowywa 
nie nie rozwiązuje chwilowo kwestii 
mieszkaniowej na Wybrzeżu. Musi być 
jednakże stosowane celem złagodzenia 
dotkliwego głodu mieszkaniowego.

Mowy statek
W dniu 6 maja br. Polska Misja Mor

ska, działająca z ramienia naszego M i
nisterstwa Żeglugi, przejęła w Rotterda 
mie od władz radzieckich i przekazała 
dla GAL siódmą z kolei jednostkę z ty 
tułu 15 proc. udziału w podziale ponie
mieckiego tonażu. Jest to nowoczesny 
zbudowany w 1939 roku w stoczni-We
sel w Bremie statek towarowo - pasa
żerski „Reinhells“ , o tonażu 7.763 BRT

11.200 DWT. Zatrudniony do tej .pory 
przez marynarkę radziecką, pod nazwą 
„Admirał Nachimow“ , po przejęciu 
przez misję polską otrzyma! nazwę „Ko 
ściuszko“ . Statek ten o napędzie paro
wym niskoprężna turbiną rozwija prze
ciętną szybkość 16 węzłów, posiada 148 
m długości i 19 m szerokości, dwa po
kłady i 12 kabin pasażerskich.

że chłop polski jest dobrym go
spodarzem i potrafi o własnych 
silach zagospodarować ziemię.

Na przeprawie promem nawią
zujemy rozmowę z osadnikami, 
którzy nas informują, że na Żu
ławach ziemniaki kosztują 1.500 
zł za 100 kg, a w Tczewie można 
dostać za 900 zi, natomiast po
dobno w województwach cen
tralnych jeden metr ziemniaków 
kosztuje 500 złotych. Jak widzi
my, spekulacja święci swój 
triumf. Przesadne wiadomości o 
zmarznięciu ziemniaków u chło
pów nie są prawdziwe, bo stra
ty wynoszą tylko około 15 proc. 
Więc nie ma powodu do paniki, 
a stwarzają ją tylko ci, którzy 
chcą na tym zarabiać.

Po drugiej stronie Wisły naj
bliższym naszym celem jest 
miejscowość Nowy Staw.

Po drodze widzimy osadników, 
orzących glebę końmi, albo prze
kopujących łopatami, gdziein
dziej widać pracujący traktor. 
Osadnik wgryza się w ziemię.

w majątkach ż p n z  -
MARTWA CISZA

Brak pracy jedynie w mająt
kach ZPNZ. Stoją one jakby 
wymarłe. Kompleksy odłogów, 
porośnięte chwastami, przestrze
gają nas o możliwości rozwoju 
gryzoni i zniszczenia plonu, tak 
ciężko wypracowanego ręką 
osadnika.

Na razie szkodników nie w i
dać — ostre mrozy i wiosenne 
wody zrobiły swoje. Teraz je
dynie zaoranie odłogów dokoń
czyłoby walkę z gryzoniami.

** Z Nowego 'Stawu udajemy się 
do Nowego Dworu Gdańskiego. 
Tu widzimy obraz, który na;s 
przeraża. Na ogromnej połaci 
ziemi, wysuszonej ubiegłego ro
ku, dzisiaj jest wielkie jezioro. 
Ziemia, która dzięki wielkim kosz 
tom i wielkiej pracy została osu
szona, jest znów zalana. Roz
pacz nowoosiedlonych gopodarzy 
jest wielka Byli, pewni, że w 
tym roku będą mogli ją upra
wić, a tymczasem nieudolność 
Urzędu Melioracyjnego, który 
nie potrafi! sprowadzić na czas 
nafty i wyremontować panewki 
u pomp, spowodowała zatopie
nie już odwodnionych terenów. 
Czyżby kierownictwo Urzędu 
Melioracyjnego nie potrafiło po
rozumieć się z CPM w Malbor
ku w sprawie wypożyczenia naf

ty? Czyżby trudności w odlewie 
panewek dla pomp były tak wiel
kie, że okres zimy był za krótki 
do ich realizacji?

W drodze powrotnej spotyka
my unieruchomiony traktor. Ba
dając przyczynę dowiadujemy 
się, że ZPNZ przekazał na gro
mady traktory niekompletne. 
Brakuje kolców, brakuje odpo
wiednich" części do ich umoco
wania, nie ma części pomocni
czych (kluczy, świec, młotków 
itp.). To budzi obawę, że trak
tory, na które tak bardzo się 
liczy, inogą zawieść.

Jest jeszcze czas, aby napra
wić błędy Każdy dzień wiosny 
musi być maksymalnie wyKorzy- 
stany. Czynniki, powołane do 
wykonania wiosennej akcji siew 
nej, muszą sumienniej traktować 
swoje zadanie. Tylko w tym wy
padku możemy mieć pewność 
że plan siewu wykonamy w 
100 proc.

J. Lipiński

Kronika Wybrzeża
REPATRIANCI Z FRANCJI 
NA Z IE M I MALB ORSKIEJ

Kilkanaście rodzin repa
triantów  polskich z Frań 
cji przybyło do Malborka. 
Są to przeważnie rolnicy. 
Wszyscy zostali osiedleni 
w majątkach byłych jun- 
krów  niemieckich. Napiyw 
dalszych repatriantów do 
osadzierni malborskiej spo 

dziewany jest w. dalszym ciągu.
HODOWLA KONI 

W PO W. GDAŃSKIM  
Powiat gdański ma 8.200 koni. Osta 

tnio powstał tu  Związek Hodowców 
Koni. Na punktach kopulacyjnych 
znajduje się 11 ogierów. Konie w 90 
proc. pochodzą z dostaw UNRRA, 80 
koni z dostaw szwedzkich. Ogólna 
ilość tych koni stanowi jednakże zale
dwie 20 proc. stanu przedwojennego.

BĘDZIE CUKRU NIEMAŁO  
Rolnicy powiatu gdańskiego obsieją 

w tym roku trzy tys. ha pól ornych 
burakam i-cukrowym i, 600 ha oddają 
pod len. Cukru, wyprodukowanego ż 
tych buraków, przy dobrych zbiorach, 
starczy na zaopatrzenie k ilku  woje
wództw
KOMISJA KONTROLI SPOŁECZNEJ 

DZIAŁA
Komisja Kontro li Społecznej przy 

Wojewódzkiej Radzie Narodowej w 
Gdańsku przeprowadziła dotychczas 
58 większych Inspekcji w zakładach 
przemysłowych. Z tego 34 w przedsię

b iorstw ach prywatnych i 24 w innych 
przedsiębiorstwach. Poza tym przepro

wadzono lustracje w  36 urzędach pań
stwowych, w  siedmiu uazędach samo
rządowych, w 17 przedsiębiorstwach 
przemysłowych oraz w 12 innych in 
stytucjach. W w yniku przeprowadzo
nych lustrac ji odesłano 5 spraw do 
Kom isji Specjalnej do W alki z Nadu
życiami, Oprócz tego na zlecenie M in i
sterstwa Przemysłu, Komisja przepro
wadziła 105 lustrac ji przedsiębiorstw 
państwowych oraz 5 zjednoczeń i cen
tral.

A. FIEDLER PRZYJEŻDŻA  
NA MAZURY I  WARMIĘ

Znany podróżnik i znakomity autor 
w ielu cennych książek Arkady Fiedler 
przybędzie w najbliższym czasie na 
teren Warmii i Mazurów. Celem po
dróży Fiedlera po W arm ii i Mazurach 
jest zaznajomienie się z problemami 
tutejszego terenu i życiem mieszkań
ców tego najcenniejszego zakątka Rze 
czypospolitej

STOCZNIE POTRZEBUJĄ 
FACHOWCÓW

Nasz przemysł stocznowy dotychczas 
odczuwa w ie lk i brak ludzi do pracy. 
Stocznia gdyńska zatrudnia już 1.800 
osób. Z braku jednak wykw. robot
ników, nie może nadążyć licznym 
zamówieniom. Od sierpnia 
ub. roku czynione są sta
rania o zwiększenie perso
nelu, dały one jednak do
tychczas słabe wyniki. Sto 
cznia prowadzi specjalną 
szkołę, w której rocznie 
dokształca około 250 m ło
dych robotników.

Zła gospodarka hamuje produkcją
w fabryce „Mazury“

Największą Fabryką konserw w woje
wództwie gdańskim jest Fabryka „M a
zury“ w Kwidzyniu

Duża ta fabryka, położona na parceli 
ca 11.000 m kw., jest wyposażona w 
komplet maszyn i narzędzi, jak kotły pa. 
rowe, przecieraczki, zamykarki, suszar
ki, autoklawy, aparaty próżniowe, iusz- 
czarkj, jedną sortownićę do grochu i 
inne. . , .

Fabryka nasrauiona jest na przemy 
slowe suszenie ziemniaków, warzyw i 
grzybów, wytwarzanie konserw owoco 
wy-ch i warzywnych, marmeiady i pulpy, 
a zdolność przetwórcza wynosi do 50 ton 
surowca dziennie.

Na skutek jednak ziej gospodarki, za
równo Państwowego Zjednoczenia Prze. 
myslu Konserwowego Rejonu. Północne
go, jak i kierownictwa fabryki, ze wzglę
du na brak surowca (jarzyn, owoców) 
fabryka nie spełnia swego zadania.

W Ubiegłym roku fabryka „Mazury“ w 
stosunku do plantatorów n-ie wywiązała 
się z zaciągniętych zobowiązań, to zna
czy zakontraktowanych owoców i jarzyn 
nie przyjęła w terminie, przez co narazi
ła rolników' - plantatorów , na straty.

Konieczną jest rzeczą, aby kierownic, 
two fabryki w okresie 6kupu owoców i 
jarzyn bardziej elastycznie podchodziło

sce w foku ubiegłym, do masowego vy- 
wmzu owoców z terenu powiatu.

Kierownictwo fabryki „Mazury“ , jak 
zresztą i wszystkie fabryki konserwowe 
tego typu, już dziś powinny pomyśleć o 
koniecznej gotówce na zakup najwięk
szej itpści owoców i jarzyn, aby zagwa
rantować w' ¡00 proc. produkcję fabryki 
w' okresie zimy i wiosny. Trzeba poin
struować plantatorów co do ilości i ro. 
dza iiT  potrzebnego surowca, zakontrak
tować kapustę, a nie, jak to miało miej
sce w ubiegłym roku, sprowadzać z od- 
legiej Mławy (pod Warszawą) czy innych 
miejscowości.

Należy również zatroszczyć się o zmo
bilizowanie taboru samochodowego na o- 
kres jesieni, ażeby dowóz owoców byl 
dokonany szybko i sprawnie, aby rtie po
wtórzyła się zeszłoroczna historia, kiedy 
na skutek braku surowca, przekształco
no fabrykę jarzyn na rzeźnię, a tym sa
mym pozbawiono w okresie zimy ludzi 
zarobkowej pracy.

Na skutek zlej gospodarki fabryki „Ma 
żury“ na jesieni roku 1946 zanotowano 
w Kwidzyniu paradoksalną sytuację, O- 
górek kiszony w  prywatnej sprzedaży 
kosztował 20 ziotych, a w sklepie Pół
nocnego Zjednoczenia ten. sam ogórek 
był dwa razy droższy. Te same uwagi

do cen i nie dopuściło, jak to miało miej- odnoszą się dp innych artykułów. Nie na-

Z nurkiem pod wodq
zwiedzamy królestwo Neptuna

leży się dziwić, że sklepy „Zjednoczenia'* 
święcą pustkami.

Dla dobra Fabryki, jak też rozwoju go. 
spcdarczego powiatu kwidzyńskiego, na
leży unikać wszystkich wymienionych 
niedociągnięć fabryki „Mazury“ . Ja.

W basenach stoczni nr 13 w Gdyni ejonować i nurek mógłby to przypłacić 
jest sporo zatopionych wraków, które | życiem. Tak wygiąda praca przygoto-
trzeba usunąć, gdyż przeszkadzają one Iwawcza do zejścia pod wodę.
ruchowi statków'. Nie wiadomo jeanak, 
czy warto je w’ całości wyciągać na po 
wierzchnie, czy też należało by je po
ciąć pod wodą na drobne części, które 
będzie później łatwiej wyciągnąć na po 
wierzchnie. Mistrzem od takich oglę
dzin, a także specjalistą od podwodnego 
cięcia, jest nurek.

Właśnie tuż przy wystających nad 
wodą galeryjkach statku „Wanda“ 
przycumowany jest ponton, na którym 
stoi cała bateria butli tlenowych i kręcą 
się ludzie, nakładając gumowy skafan
der na rosłego mężczyznę.
Następnie na nogi wkładają mu potężne 
trepy o grubej ołowianej podeszwie, na 
głowę zaś hełm w kształcie kuli, który 
przykręcony zostaje do metalowego koł 
nierza skafandra.

Na ręce zakłada się jeszcze gumowe 
rękawice, na barki zaś wkłada się całą 
instalację gumowych węży, które wkrę
ca się z jednej strony w otwór hełmu, 
a z drugiej strony łączy się z butlami 
tlenowymi. Na piersiach nurek umoco
wany ma potężny reflektor bateryjny, 
na plecy zaś zakłada się przyrząd do 
filtrowania tlenu.

Po założeniu tego rynsztunku nurek 
schodzi do wody, chwytając za zwisa
jącą z pokładu linę. Powoli zanurza się 
pod wodę i w tej chwili łączy go już 
ze światem tylko cienki kabel telefonu.

Pomocnicy, pracujący na powierzchni, 
przytrzymują liny i węże. Schodzenie 
pod wodę piast bardzo niebezpiecznym 
momentem. Zawsze może co źle funk-

Ale chcę poznać pracę nurka, zoba
czyć ją. Dlatego też po zaożeniu całej 
kolekcji swetrów i skarpet, oraz kilku 
zapasowych ubrań, naciągają mi skafan 
der, zanurzam się, schodzę. Początkowo 
brak mi oddechu, lecz po chwili, kiedy 
włączono butlę z tlenem, odczuwam pęd 
powietrza, które jednak bardzo brzydko 
pachnie.

Poprzez szyby hełmu, przebija się, 
zabarwiona na seledynowo, poświata 
słońca. Wokół przepływają całe stada 
malowniczych rybek. Opuszczam się 
coraz niżej, a z każdym metrem robi 
się ciemniej. Coraz większy ucisk od
czuwam na barkach i piersiach. Powoli 
jednak płuca przyzwyczajają się do za
pachu tlenu, i ucisk staje się jednostaj
ny.

Jest już ciemno. Atramentowe mroki 
rozświetlają jedynie błyski fosforyzują
cych ciał meduz, rozgwiazd i koników 
morskich. Jestem już na dnie, — dokoła 
mnie prawdziwie czarodziejska kraina. 
Przy blasku latarni widzę całe kępy za
rośli, pośród których baraszkują różne
go rodzaju okazy fauny morskiej. Dno 
morza nie przypomina w niczym obra
zów oglądanych w akwariach muzeów 
przyrodniczych. Jest tu bardziej tajemni 
C.Z0 i znacznie bardziej przerażająco — 
przynajmniej w pierwszej chwili.

W śmiesznych podskokach poruszam 
się. trzymając się ustawicznie spuszczo
nej luźno liny. Każdy mój krok poduosj 
słuny zmąconej wody.

Na prawo dostrzegam nikłe światło

reflektora naszego nurka. Zbliżam się 
do niego. Stoi on właśnie przy obrośnię
tym morską roślinnością, przechylonym 
na burtę, statku. Jego reflektor usta
wicznie bada każdy załam, każdy ntt, 
każdy arkusz biac|iv

Czepiając się jedną ręką części gale
ryjek i relingów, przechodzimy, na po
kład. Z powybijanych okien pomiesz
czeń statkowych wypływają w popłochu 
cale tabuny ryb. Obserwując ich ruchy 
mam wrażenie, że jestem w kinie i ogłą 
dam film naukowy o życiu ryb.

Właśnie jakaś roztargniona ryba wpa 
da z całym impetem na mój wizjer, ude 
rzając szerokim pyszczkiem w szybę. 
Instynktownie odchylam głowę w ty ł 
idę dalej. Bliżej rufy w pokładzie wid
nieje dwumetrowej średnicy otwór, któ 
ry wyrwała lecąca z samolotu bomba. 
Nurek wymierza ją, bada iei brzegi 1 
możliwości jei załatania.

Ceł jego pracy został osiągnięty Sil
ne pociągnięcie za linę mobilizuje całą 
załogę na powierzchni, która przy po
mocy windy wyciąga nas Powoli ciem
ności zostają za nami, my zaś wynurza 
my się w pas światła. Za chwilę mój 
hełm wynurzył słę na powierzchnię. 
Odkręcają go. Z niezwykłą siłą ude
rza mnie fala czystego powietrza, które 
nie ma żadnego zapachu.

Moja wyprawa jest skończona, nurek 
nie skończył jeszcze swojej, gdyż teraz 
składa raport kierownikowi badań. Za 
chwilę zejdzie pod wodę jego kolega, 
który rozpocznie łatanie dziury w po
kładzie.

STEMAR

Z naszych
portów

UROCZYSTE OTWARCIE
PRZYSTANI POLSKIEGO KLUBU  

MORSKIEGO
Piękna uroczystość odbyła się w no

wo objętej przystani Polskiego Klubu 
Morskiego w Starej Twierdzy Wisłouj 
ścia w Gdańsku, a mianowicie podnie
sienie bandery Klubu. Na uroczystość 
przybyli przedstawiciele Polskiego 
Związku Żeglarskiego z Warszawy, 
przedstawiciele Ligi Morskiej, Akade
mickiego Związku Morskiego, Klubu 
„Wodnik“, oraz Uczni goście. Po prze
mówieniu komandora klubu, podnie
siono banderę. Przemawiała również 
w języku polskim kierowniczka Misji 
Szw. p. Linę Lilje, zachęcając do ser
decznej współpracy żeglarskiej ze 
Szwecją, po czym złożyli PKM  życze
nia żeglarskie przedstawiciele bratnich 
klubów.

TRAWLER „NEPTUN* W GDYNI
Do Gdyni wszedł pod dowództwem 

szypra angielskiego z 15-osobową za
łogą polską trawler dla połowów dale- 
morskich . Neptun“, zakupiony w An
glii przez Ministerstwo Żeglugi. W 
przyszłym tygodniu trawler po zaokrę
towaniu uczniów szkoły rybaków da
lekomorskich, wyruszy na połowy na 
Morze Północne.

RUCH STATKÓW W PORTACH 
GDYNI I  GDAŃSKU

Dnia 9 bm. na redzie portu, gdyń
skiego oczekiwało na wejście 14 stat 
ków, które poza ładunkami rudy żela
znej, przywiozły drobnicę, nawozy 
sztuczne i pocztę. Z Gdyni wyszły te
go dnia 4 statki, które wywiozły wę
giel.

Tego samego dnia do portu gdań
skiego zawinęło 8 statków, w większo- - 
ści pustych, które przypłynęły po wę
giel dla Szwecji. Jedynie trzy statki 
przywiozły transporty rudy żelaznej.

Z portu gdańskiego wyszły w tym 
dniu 4 statki, zabierając podobnie, jak 
w Gdyni, poważne ładunki węgla.

ZAM IAST „ROBUR VII* _  
„SMOK“

Niedawno przejęty od władz radziec 
kich statek ratowniczy „Robur V II“, 
otrzymał nazwę „Smok“. W chwili 
obecnej znajduje słę on w remoncie 
w stoczni gdyńskiej. Statek ten prze
chodzi mały remont i wkrótce użyty 
zostanie do podnoszenia różnych wra
ków. Jego generalny remont zostanie 
przeprowadzony zimą

ÜLOS WYBRZEŻA 
Adres Redakcji

UDANSK, ul. Jana i  Kolna 7 
Tel. 42-472 -
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Ciśnienie 4 milionów atmosfer we wnętrzu ziemi
Jakie znaczenie maja zdobycze naukowe
w rozwoju przemysłu?

Pomiędzy przemysłem a naukami 
przyrodniczymi, istnieje ścisła współ
zależność. Technika opiera się na zdo
byczach naukowych, a rozwój jej u- 
możliwia uczonym rozszerzanie zakre
su badań.

Przy planowej gospodarce, przepro
wadzanej na skalę państwową, jed
nym z ważnych zagadnień jest zabez
pieczenie postępu w  poszcz. gałęziach 
techniki, oparte na zdobyczach i moż
liwościach rozwojowych różnych dzie
dzin nauk przyrodniczych.

Takie właśnie możliwości dają ostat 
nie prace naukowców nad wytwarza
niem wysokich ciśnień.

Zastosowanie bowiem wysokich ciś
nień może się przyczynić do ogromne
go postępu w  wielu dziedzinach tech
niki, szczególnie zaś w energetyce i 
przemyśle chemicznym.

UCZENI W WYŚCIGU B ICIA  
REKORDÓW

Gdy w 1904 roku prof. Nersztt po 
raz pierwszy zastosował ciśnienie 75 
atmosfer do syntezy amoniaku — to 
wywoła! tym prawdziwą sensację 
Tymczasem wkrótce już potem che
mik niemiecki, Haber, doszedł do 200 
atmosfer, zaś francuski uczony Geor- 
ges Cloude, osiągnął 1.000 atmosfer.

Zdaniem Cloude‘a, stosowanie wyso 
kich ciśnień przez niemiecki przemysł 
zbrojeniowy przedłużyło pierwszą woj
nę światową o całe dwa lata.

Po wojnie w 1927 roku we Francji

•  • •

LOKOMOTYWY MAJĄ RÓWNIEŻ 
SWOJE ŁAZIENKI. Są to specjalne dłu 
gie tunele, w których 860 rur natrysko
wych wyrzuca na lokomotywę roztwór 
sody kaustycznej w celu usunięcia z jej 
części jakiegokolwiek brudu. Po kąpieli 
♦ego rodzaju, która trwa przez 80 mi
nut, na lokomotywie nie pozostaje nie 
tylko ani śladu brudu, ale nawet śladu 
farby, którą jej części były pokryte. 
Aby kąpiel nie była zbyt kosztowna, 
roztwór, który spłynie, po odczyszcze
niu z brudu i farby, dzięki specjalnym 
urządzeniom rotacyjnym, wyrzucony zo 
staje ponownie na cielsko lokomotywy,

NIEW IDOMY LEW PONTRIAGIN  
ZOSTAŁ SŁAWNYM PROFESOREM 
M ATEM ATYKI. Jako 13-letni chłopiec 
stracił on wzrok wskutek wybuchu ma
szynki spirytusowej. Niemniej jednak 
przy silnej woli i wytężonej pracy, udało 
mu się ukończyć nie tylko szkołę średnią 
1 uniwersytet, ale kontynuować również 
pracę naukową w dziedzinie matematy
ki, w której wykazał wybitne zdolności. 
Już w 1932 r., mając 25 lat, zostaje pro
fesorem matematyki moskiewskiego uni
wersytetu. Badania jego dotyczą teorii 
nieskończonych grup i topologii. Udało 
mu się rozwiązać trudny problem mate
matyczny, tzw. piąty problem Cartana i 
postawić tzw. prawo dwoistości. Prace 
jego przełożone są na język angielski 
Brak wzroku nie przeszkadza mu w pra
cy naukowej i pedagogicznej, tak dalece 
potrafił usystematyzować swoje życie.

OGLĄDAMY JEDYNIE 59 PROCENT 
POWIERZCHNI KSIĘŻYCA. Nasz sa
telita, odległy o 384 tysiące kilometrów, 
dokonuje obrotu wokół ziemi w 27 dni, 
7 godzin, 43 minuty i 11,5 sekund. Rów 
nocześnie obraca się wokół swojej osi. 
Ponieważ jednak ten obrót jest uzależ - 
niorly od obrotu wokół ziemi, przeto 
możemy oglądać zawsze tylko jedną 1 
tę samą jego półkulę, a ściślej po
wierzchnię o 9 procent większą od je
dnej półkuli.

Bomet osiąga ciśnienie 20.000 atm., a 
w parę lat później dochodzi do 28.000 
atm. W 1946 r. w laboratoryjnych wa
runkach osiągnięto ciśnienia, dochodzą 
ce do 423.000 atm. Nie stanowią one 
przy tym bynajmniej granicy naszych 
technicznych możliwości w tej dziedzi
nie.

Dziś w przemyśle stosujemy powsze 
chnie ciśnienia rzędu kilkuset atmo
sfer. Przy ich pomocy produkujemy 
najrozmaitsze substancje, jak np.: amo 
niak, benzynę, alkohol i wiele innych.

W wielu wypadkach stosowanie wy
sokich ciśnień daje w przemyśle che
micznym ogromne korzyści. Pozwala 
bowiem na znaczne zwiększenie szyb
kości przeprowadzanych reakcji, umo
żliwia pracę znieoczyszczonymi gaza
mi, bez konieczności stosowania kata
lizatorów; wreszcie podnosi wydaj
ność przeprowadzanych procesów, 
przy zmniejszeniu rozmiarów zużytej 
aparatury.

NAUKA N IE  POW IEDZIAŁA
JESZCZE OSTATNIEGO SŁOWA
Zakres bardzo wysokich ciśnień, 

wynoszących dziesiątki i setki tysięcy 
atmosfer, jest dziś jeszcze prawie nie
znaną dziedziną. Procesy fizyczne i 
chemiczne, zachodzące w tych warun
kach, kryją niewątpliwie wiele cen
nych tajemnic, zarówno dla uczonego, 
jak i dla technika.

Omawiana dziedzina zjawisk intere
suje szczególnie geologów. Materia, 
znajdująca się we wnętrzu ziemi, po
dlega działaniu potwornie wielkich ci
śnień, wywieranych przez górne war
stwy gleby. Ciśnienia te w miarę, jak 
posuwamy się w głąb globu, rosną i 
osiągają ogromne wielkości, wyraża
jące się w setkach tysięcy, a nawet 
milionach atmosfer. Według przybliżo
nych obliczeń, w samym środku zie
mi powinno panować ciśnienie, wy
noszące około 4 milionów atmosfer.

Trzeba będzie, oczywiście, ogromne 
go wysiłku, zarówno inżynierów, jak 
i naukowców, aby wytworzyć ciśnienie 
tego rzędu i zbadać, jak w  tych no
wych warunkach zachowuje się ma
teria.

I  WODA MA SWÓJ „PUNKT  
K RYTYCZNY“

Urządzenia, które pozwalają w prak 
tyce stosować wysokie ciśnienia — 
nazywamy autoklawami. Są to szczel
nie zamykane naczynia, wytrzymują
ce odpowiednio wysokie ciśnienia tem 
peratury- Przy ich pomocy można ba
dać zachowanie się różnych ciał w  
zmienionych warunkach, a również

przeprowadzać szereg procesów che
micznych i fizycznych.

Woda — jak wiemy — wrze w nor
malnych warunkach przy temperatu
rze 100 stopni. Temperatura wrzenia 
w silnym stopniu zależy od ciśnienia. 
W górach, gdzie ciśnienie jest mniej
sze, woda wrze przy temperaturze niż 
szej, natomiast podnosząc ciśnienie, 
możemy znacznie zwiększyć tempera
turę wrzenia. I  tak, stwierdzono, że 
temperatura wrzenia 158 st. odpowia
da ciśnieniu pięciu atmosfer, tempe
ratura 214 st. — ciśnieniu 20 atm., zaś 
temperatura 384 st. — ciśnieniu 220 
atm. Przy dalszym podnoszeniu tem
peratury woda zmienia się od razu w 
parę, której już żadnym ciśnieniem 
nie możemy zmusić do skroplenia się. 
Temperatura 384 st. i ciśnienie 220 
atm. określa dla wody tzw. punkt 
krytyczny. Powyżej tego punktu Ist
nieć może już tylko para.

W ostatnich latach duże zaintereso
wanie wśród chemików, geologów i 
energetyków budziło pytanie, czy para 
wodna powyżej punktu krytycznego 
może rozpuszczać w sobie różne cia
ła, podobnie jak to czyni woda. Wy
jaśnienie tego zagadnienia pozwoliło
by geologom zrozumieć szereg proce
sów, towarzyszących tworzeniu się 
skał we wnętrzu ziemi, energetykom 
zaś znaleźć środki zaradcze przeciw 
przenoszeniu się w parze wodnej soli 
do turbin parowych. (Obecność soli w 
turbinie zmniejszyć może moc turbi
ny do 50 proc.). Odpowiedź na to py 
tanie dać mogło jedynie doświadcze
nie.

Prace, przeprowadzone w szeregu la 
boratoriów, wykazały, że w tym wy 
padku różne sole różnie się zachowu
ją. Niektóre pozostają w parze wod
nej, inne zaś wydzielają się w  formie 
osadu. Mechanizm tych procesów w 
chwili obecnej nie jest jeszcze dosta
tecznie wyjaśniony.

METALURGIA — POLE POPISU
Bardzo ciekawe możliwości stwarza 

stosowanie wysokich ciśnień w meta
lurgii. Dotychczas ciśnienia te stoso
walno celem przyspieszenia wydoby 
wania tlenków aluminium z boksytów 
oraz innych rud aluminiowych. Meta
le kolorowe (miedź, cynk, kobalt, n i
kiel i inne) otrzymywano w odpowied 
nich piecach przez wypalenie rud siar
kowych. Wytwarzający się przy tym 
dwutlenek siarki wypuszczany był w 
powietrze. Prowadziło to do utraty za
wartej w , rudach sjąrlsi, ą ponadto 
powodowało , zatruwarye atmosfery

szkodliwymi dla ludności wyziewami.
Wydobywanie metali kolorowych z 

rud siarkowych przy użyciu aparatur 
wysokiego ciśnienia pozwala na pełne 
wykorzystanie zawartych w rudzie 
metali oraz umożliwia przeprowadze
nie do roztworu siarki, w postaci siar 
czanów, z których otrzymać można na 
stępnie cenny nawóz sztuczny — siar
czan amonu.

W ZSRR przy przeróbce maczegor- 
skich i norylskich rud miedziano -ni
klowych w połączeniu z produkcją syn 
tetycznego amoniaku, metoda wyso
kich ciśnień umożliwiła jednocześnie 
wytwarzanie miedzi i niklu wraz ze 
spożytkowaniem siarki, w postaci siar 
czanu amonu. W jednym przedsiębior
stwie połączone zostały procesy meta
lurgiczne i chemiczne z wielką korzyś
cią dla obu rodzajów wytwórczości.

(b.)

D E F IL A D A  „KRÓLA I  KRÓLOW EJ PEREŁ”

W ramach jednego ¡  tradycyjnych obchodów w Regents Darku w LondyW 
wielki sukces odniosła defilada „króla i królowej pereł” se względu na ory9v 
nalność ubioru. Już za sam trud nanizy wania tylu dżetów na ubrania n a le li 
się misterowi i mistress Mathews z Hampstead pierwsze miejsce w konkurstó
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A N E G D O T Y
0 sławnych ludziach

R ECEPTY
Henryk IB SEN  był w młodości po

mocnikiem aptekarskim. Kiedyś do apte 
ki przyszedł wieśniak z dwiema recep
tami: jedna była dla żony, druga dla 
krowy. Wręczając wieśniakowi lekar
stwa, Ibsen rzekł ostrzegawczo:

— To lekarstwo jest dla żony, a to 
drugie — to dla krowy. Tylko pamię
tajcie, nie pomylcie się, żeby czasem 
krowie nie zaszkodziło...

W ID O W IS K A
Opowiadają, że C H U R C H ILL pod

czas swego pobytu w Ameryce, spotkał 
się ze słynnym komikiem, Chaplinem
1 miał z nim następującą rozmowę:

— Co pan porabia, drogi Charliet — 
spytał b. premier Anglii.

—  Pracuję nad nowym filmem. A 
pan, mister Churchill f Słyszałem, że 
pan podobno przygotowuje jakieś nowe 
widowisko t

—  Możliwe — odrzekł Churchill — 
tylko my politycy nie możemy sobie tak 
układać scen, jak wy, artyści!

SPADEK
Aleksander DUMAS wezwał przed 

śmiercią syna, któremu oświadczył:

—  Chodzą o mnie wieści, że byłem 
złym ojcem, że lekkomyślnie roztrwoni
łem majątek i byłem rozrzutny. Wiele 
jest w tym przesady. Babka twoja, u- 
mierając, zostawiła mi jako spadek je
dną dwudziestofrankówkę. Zachowałem 
ją do dnia dzisiejszego. Oto masz ją... 
i nie narzekaj na mnie.

KOLEKCJA
— Warto, aby pan obejrzał moją ko

lekcję autografów — powiedział do M. 
Twaina pewien amerykański nowo
bogacki. Niedawno powiększyłem mój 
zbiór przez kupno niezwykle rzadkiego 
listu miłosnego królowej Izabelli hisz
pańskiej do Miguela Cervantesa oraz 
przez nabycie odpisu rachunku, wysta
wionego przez Vasco de Gama kupcom 
chińskim. Posiadam również listy pry
watne Don Kichota do Dulcynei... — 
przechwalał się nowoupięczony milio
ner.

—  Mój panie —  odrzekł na to Mark 
Twain —  to wszystko nic w porówna
niu z tym, co ja  posiadam. Mój zbiór 
jest daleko więcej wart. Znajdzie pan 
w nim list, pisany przez Adama z mar
ką pocztową „RAJ”...

„ AT L A N T I C ”
O  # ............... ....... ...................... ........... 0Zlj RnCMIERAI

LORD JEFF
W rolach gł.: Freddie Bartholomew, Micke Rooney
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Interesująca impreza
Automobilklubu Polski
i Polskiego Zwiqzku Motocyklowego

Dwudniowa impreza Automobilklu
bu Polski i  Polsk. Zw. Motocyklowe
go, pod nazwą „Sport Motorowy od
budowuje stolicę“, była jedną z naj
bardziej emocjonujących i  pięknych 
widowisk sportowych, jakie oglądaliś
my w Warszawie.

Tysiączne tłumy widzów, obserwu
jących z niesłabnącym zainteresowa
niem wyścigi motocyklistów i samo
chodów różnych kategorii — były naj
lepszym dowodem tego, że impreza 
spełniła swe zadanie.

Zarówno pod względem sportowym, 
jak i organizacyjnym organizatorzy 
zdali egzamin na piątkę, co jest spe
cjalnie chwalebne, jeżeli weźmie się 
pod uwagę niesforną publiczność war 
szaw^cą. Doskonali i fachowi speake
rzy zawodów, w osobach inż. Rychte- 
ra i red. Pietrzaka, pracowali dosko
nale i  „uświadamiali1! z humorem 
publiczność.

Cała trasa „obsiana“ była po prostu 
tłumami widzów. Największym zain
teresowaniem cieszyła się ul. Agry
kola, gdzie były umieszczone prze
szkody, zmuszające zawodników do 
wymijania zapór słomianych. Wszyst
kie wiraże były również najbardziej 
„obsadzone“ publicznością.

Pod względem sportowym motocy
kliści wypadli doskonale. Niektórzy z 
nich, jak np. Dąbrowski Jerzy (PKM), 
mimo młodego wieku, wykazali, że 
stanowią już naprawdę dużą klasę, na 
wet jak na stosunki międzynarodowe.

Przeciętna szybkość Dąbrowskiego 
78 km/godz. jest tego najlepszym do
wodem. Mistrz Polski Mieloch, miał 
pecha. Już w I  okrążeniu jego wyści
gowy DKW „zapalił się“ i doskonały 
ten zawodnik musiał się wycofać. Dą
browski Jerzy, który wygrał 2 konku
rencje, świetnie mijał przeszkody, a 
wiraże brał pewnie i brawurowo. 
Krzysztof Brun tracił na „prostych1 
Zwycięzca Bruna „Rudolf“ (na razie 
nazwiska tego zawodnika nie podaje
my), jest tej klasy jeźdźcem, że po
rażka z nim nie przynosi ujmy B ni
nowi.

W wyścigach samochodowych klasę 
dla siebie stanowili Wierzba na „Lan
cii“ Aprila, Mazurek na „Citroenie“ i 
Jagielski na „Oplu“ Olimpii. Poza

po-

P R Z E T A R G
Państwowe Zakłady i Warsztaty Samochodowe, ul. Chmielna 
51— 53 ogłaszają przetarg na wydzierżawienie sadu czereśnio
wego w majątku pod Warszawą. Bliższe informacje otrzymać 
można w pokoju Nr 15. Oferty należy składać w pokoju Nr 2 
do dnia 20 maja 1947 r. do godz. 10, o której nastąpi otwarcie 
ofert. Wraz z ofertą należy załączyć kwit na złożone wadium 
wysokości 5 proc. oferowanej sumy. Zastrzega się dowolny wy
bór oferenta i prawo unieważnienia przetargu bez podania po
wodu. 4493

WTOREK, 12 MAJA
6.00 Sygnał czasu; 6.05 Dziennik 

ranny; 6.20 Gimnastyka poranna; 6.30 
Muzyka; 6.57 Sygnał czasu; 7.02 Mu
zyka; 7.15 Wiadomości poranne oraz 
przegl. prasy sto!.; 7.35 Program na 
dzień bież.; 7.40 Muzyka; 8.30 Inform. 
ogólnopolskie; 8.40 Skrzynka PCK; 8.50 
Aud. szkolna 9.35— 15.00 Przerwa; 15.00 
,Jak motylek i pszczoły kwietny pyłek 
nosiły“ — pogad. sł.-muz. dla dzieci; 
15.20 „Alfabet muzyczny“ aud. sł.-muz.; 
15.40 Pieśni Mikołaja Rimski - Korsa- 
kowa w wyk. Jerzego Sergiusza Adam
czewskiego (baryton); 16.00 Dziennik 
popołudn.; 16.12 Pogad. sportowa; 16.22 
Muz. popularna; 16.55 Aud. dla miodzie 
ży; 17.10 Pogad. gospodarcza; 17.20 
Aud. kameralna; 17.45 Poradnik języko
wy; 18.00 Aud. w wyk. zespołu instru
mentalnego; 18.30 Nauka przy głośniku;

18.55 „Przed wizytą pisarzy czecho
słowackich w PoiSce'*; 19.10 Muzyka; 
19.15 Muzyka (płyty); 19.57 Sygnał cza 
su; 20.02 Dziennik wieczorny; 20.20 
Aktualia; 20.30 Konccrl syrnfon.; 21.25 
Z życia kulturalnego; 2145 Radiowy 
Uniwersytet ’.udowy; 22.00 Kwadrans 
prozy: „Popioły“ St. Żeromskiego; 22.15 
Audycja rozrywk.; 23.00 Ostat. wiad. 
dziennika; 23.15 Progr. na dzień nast.; 
23.25 Muzyka popularna; 23.55 Wiad. u 
ostat. chwili i sygnał czasu; 24.00 
Hymn.

tym dobrą jazdą wyróżnił się Were- 
szyński ze Śląska na MG, Sucharda 
na „Aero“ i Tobolewski na BMW.

Wyniki zawodów:
Motocykle, kateg. do 130 ccm.: 1) 

Draga („Pogoń“ Katowice) na DKW — 
19,20 min., przeć, szybk. 62,95 km/godz., 
2) Brun Stanisław (PKM), na „Puchu“ 
— 19,35 min., przeć, szybk. 62,1 km/ 
godz., 3) Henneck Herbert („Pogoń“ 
Katowice), na DKW — 20,21 min., 
przeć, szybk. 61 km/godz.

Kategoria do 250 ccm.: 1) Dąbrow
ski (PKM) na „Puchu" — 26,40 min., 
przeć, szybk. 68,2 km/godz., 2) Milew
ski (Swiębodzin), na NSU — 26,49 
min., przeć, szybk. 65 km/godz., 3) Dra
ga („Pogoń“ Katowice) na DKW  — 
27,08 min., przeć, szybk. 61 km/godz,

Kategoria do 850 etan.: 1) „Rudolf“ 
„Pogoń“ Katowice) na „Velocette“ — 
4,45, przecięta, szybk. 73,2 km/godz., 

2) Brun Krzysztof (PKM) na „Excel- 
siorze“ — 23,48 min., przeć, szybk. 
73,05 km/godz.

Kategoria ponad 350 ccm.: 1) Dą
browski (PKM) na „Nortonle" 22,17 
min., przeć, szybk. 78 km/godz., 2) No
wacki Franciszek (MK Rawicz) na 
BMW — 22,49 min., przeć, szybk. 76,3 
km/godz., 3) Żymirski (OM TUR Okę
cie), na BMW — 23,11 min., przeć.

130szybk. 75,05 km/godz.
Trasa dla motocykli kateg. do 

ccm. wynosiła 19.600 m, dla pozost 
łych kategorii — 29 km.

Najlepszy czas dnia miał Dąb_r° .g 
ski, przebywając jedno okrąż®11 
(2,900 m) w czasie 2,08 min.

Samochody:
Kateg. turyst., klasa IV : 1) W7er®^ 

czyński (Katowice), na MG — ¡¡w 
min,, przeć, szybk. 63,7 km/godz. 
gość trasy 43,5 km).

W klasie V: 1) Mazurek (W arsza^j 
na „Citroenie“ (2.900 ccm) — 
min., przeć, szybk. 66 km/godz. (41° 
trasy 43,5 km).

W klasie I I :  1) Wójcik (Kraków) * 
„Fiacie“ 1100 ccm — 30,23 min., 
szybk. 57,2 km/godz. (dług. trasy 
km).

W klasie I I I :  1) Jagielski (W-w»)«£ 
„Oplu“ Olimpii — 30,13 min., ^  
przeć. 57,18 km/godz. (dług. trasy 
km). -

Kateg. 8portowa: 1) Wierzba (y/^j 
szawa) na „Lancii AprlH‘‘ — 
min., przeć, szybk. 67,5 km/godz. (41 
trasy 43,5 km). . .

Najlepszy czas dnia miał Wier®  ̂
uzyskując czas 2,28 min. na jedno ok1 
zenie (przeć, szybk. 70,8 km/godz-)-

Dzwonkowski zwycięża
w Marszowym Biep na przełaj
136 zawodników na starcie

W dwu wczorajszym został rozegra
ny doroczny Narodowy Bieg na przełaj, 
trzeci a kolei po wojnie. Trasa biegu by
ła następująca: Al. Stalina — Piusa XI— 
Górnośląska —  Myśliwiecka — Park im. 
Sobieskiego (Agrykola) —  Łazienki — 
Al. Stalina. Długość trasy wynosiła prze
szło 5.000 m.

Tak szczęśliwie złożyło się, że w związ 
ku z wyścigami samochodowymi i moto
cyklowymi, których trasa częściowo po
krywała się z trasą biegu — zgromadzo
ne tłumy widzów miały możność oglądać 
barwny korowód 136 biegaczy, co na pe
wno w dużej mierze przyczyniło się do 
popularyzacji „Królowej sportów“ — lek
kiej atletyki.

Tegoroczny Narodowy Bieg na przełaj 
był imprezą udaną pod każdym wzglę
dem. Na starcie stanęła doborowa staw
ka naszych biegaczy, z których b. zna
nych, zabrakło tylko Kurpessy, Jurzaka, 
Mayznera i chorego Kowalskiego.

Już po kilkuset metrach na czoło biegu 
wyszło dwóch biegaczy ZWM, Dzwon- 
kowski („Zryw“ Włocławek) i Kielas 
(„Zryw“ Gdańsk). Obejmowali oni pro
wadzenie na przemian. Przy bramie Ła
zienkowskiej, Dzwonkowski zwiększył 
tempo, z łatwością „oderwał się“ od Kie- 
lasa i niezmęczony pierwszy przerwał 
taśmę w czasie 16:52,6. Dalsze miejsca 
zajęli: 2) Kielas („Zryw“ Gdańsk) — 
17:06,9, 3) Boniecki („Czytelnik“ Gdynia) 
17:07,5, 4) Kwapień Tadeusz (,Wisła“)—  
17:18,8, 5) Wierldewicz („Warta“ Poznań), 
zeszłoroczny zwycięzca — 17:24,8, 6)

Anglia -  kontynent 6'-1 (4:1)
Londyn, (0b6ł. wł.)

Rozegrany w dniu wczorajszym w o- 
becności 135.000 widzów' mecz piłkarski 
mlędizy Anglią i tzw. reprezentacją kon
tynentu, zakończył się zwycięstwem An
glii w stosunku 6:1 (4:1).

Mecz ten, szumnie i hucznie reklamo
wany przez Anglików, cieszących się ze 
6wego wysokiego zwycięstwa, nie daje 
jednak obrazu istotnego układu sił, gdyż 
W reprezentacji kontynentu nie było do
skonałych piłkarzy ZSRR, Jugosławii i 
Portugali.

Było do przewidzenia, że wystawiony 
„zlepek“ przegra ze zgraną jedenastką 
angielską.

Urban („Wisła“ Kraków). 7) Z a d r ^  
(„Saturn“ Bytom), 8) Więcek („Wis® . 
9) Czajkowski („Syrena“), 10) M'ielcZ 
rek („Dąb“ Wrocław).

Dużą niespodzianką było zajęcie “ ®.e. 
ciego miejsca w biegu przez BonieęK 
go z Gdyni, zwycięzcę i 500 m w *i,n u
wych lekkoatletycznych mistrzostwa
Polski, w hali olsztyńskiej. . s0

Po biegu zwracamy się do 22-let|n,e’’ i  
triumfatora biegu, Dzwonkowskieg®’ 
prośbą, aby powiedział nam coś o s® 
dla czytelników „Głosu Ludu“, 
zadyszany biegacz nie daje się ” 'uî e 
prosić: , , ’ estem naprawdę dumny, 
dla barw ZWM zdołałem uzyskać żwy 
cięstwo. Muszę jednak przyznać, że ni 
głem dać t  siebie dużo więcej. Nie 011 '  
łem ^specjalnie ciężkiej walki i byłen1 
stanie uzyskać lepszy czas. Trasa bieg'1 
była b. przyjemna i dobrze pomyślanav ,  

Moją ambicją jest odnosić dalsze so 
ce6y dla barw „Zrywu“. Mieszkam ste. 
w Włocławku, gdzie pracuję w f jW ,.  
kawy. Mam nadzieję, że czytelnicy ..Gkr

zoniesu Ludu 
usłyszą“.

Żegnamy sympatycznego weg"-. 
„Zrywu“ i życzymy mu dalszych stlK 
cesów.

leszcze o mnie w tym s® 

sympatycznego biegaĈ

DRO BNE
0 G Ł 0 S  Z E N  I #
FARBIARNIA. Pralnia Chemiczna. "  
„Graczyk“, Mokotowska 19. Czyści, ta' 
sonuje kapelusze, krawaty. ioH

UNIEWAŻNIAM zagubioną legity»8®3* 
oficerską, książeczkę płatniczą na na
wisko ppr. Rudakowski Eugeniusz. 1030

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartą re3 
stracyjną RKU Tłuszcz na nazWiS 
Panek Władysław.

KTOBY COS WIEDZIAŁ o Przeb£' 
wających ostatnio w Kazachstan ’ 
Kitlerowskaja Obłast1, wieś ° z ¡j 
noje, Larysie Bocheńskiej i *** , 
Busz, proszony jest o skomunik0”  ̂
nie się z Włodzimierzem Busze
zam. i 
ców 1Î m

Warszawie,
9.

ul. Zwyc,Ę*:4487
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